
Cena ?ą egzcmoTarr i*  y m szy .
Cena za egzem plarz l*  groszy.

ÓRNOŚLAZAK
Pifma codzienne, pofwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz miTime-
*■" " -.............  1 trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.
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Z obrazów kryzysu 
angielskiego.

N iedaw no zamieściliśm y ar tyku ł,  
o b razu jący  położenie w  górnictw ie a.t- 
g.elskiem, dotkniętem  k ry z y sem  gospo
darczym . Nie lepiej p rzed s taw ia  się 
rzecz  w  drugim dziale p rzem ysłu  angiel
skiego, będącym  trzonem  siły gospodar
czej Anglji t. j. w  p rzem yśle  włókienni
czym . S iedzibą tego przem ysłu , dziś zaś 
ś ro d k o w y m  punktem  k ry z y su  jest M a n 
ch es te r  (czytaj M enczester)  w  hrabs tw ie  
L ancashire  (czytaj Lenkeszir).

T rudno  określić dokładnie, gdzie się 
zaczyna ,  a gdzie kończy  M anchester,  
( idzie  sie kończy  w łaśc iw e  miasto, 
a gdzie się zaczyna ją  p rzedm ieśc ia?  
Gdzie zaczyna  się w ieś?  L ancash ire  nie
m a chyba  wsi. Zasiany  jest ca ły  tysią
cem  kominów, k tó re  ongiś dym iły, a dziś 
sioją nieruchome, jak m artw e  ramiona, 
wzniesione bezsilnie w  cbłoki. I tu za 
znaczy ł się w  ostatnich dniach o s try  za
ta rg  m iędzy  p iacodaw cam i.  a robotn i
kami. S y tuac ja  bow iem  jest praw ie  nie 
do zniesienia. P rze m y s ł  teksty lny  miał 
udział ongiś w  ogólnym eksporcie Anglji 
w w ysokości 30 %.  Dziś ledwie dyszy  
P rac o d aw cy  sądzą, że uzyska .ą  p o p raw \  
przez  obniżenie kosztów  produkcji, k tó rą  
znów chcą uzyskać  przez zniżenie za rob 
ków . M anchester  stoi w przededniu l o - 1 
kautu. Jeśli do tego du d z ie ,  now a ar- j 
m ja bezrobotnych  pow iększy  istmejącą | 
i i z  o lbrzym ią armję przeszło  2 miljonów.

E ksport  M anchesteru , a raczej ca łe
go Lancashiru , spada  stale z roku na rok. 
H  ostatn ich trzech latach eksport nici 
baw ełn ianej spadł w  w artości  z 21 mil
ionów funtów szter lingów  na 18 miljo
nów, głównie z powodu słabego odbioru 
ze s trony  Niemiec. Tkalnie eksportow a-1 
ły jeszcze w r. 1927 za 110 miljonów fun- r 
tów, w r. 1928 za 107 miljonów, a w  roku ' 
1929 już tylko za 99 miljonów funtów 
szterlingów . W  trzech latach zatem w a r 
tość eksportu  spadła o 11 miljonów. 
z czego conajmniej po łow a p rzy p ad a  na 
u ra tę  rynku  lndyj, na resztę  sk ładają 
się: Australia, A fryka Południow a, Egipt 
i S ta n y  Zjednoczone. I tu zau w aża  się 
zjaw isko, podobne do tego, jakie istnieje 
w  Walji. Konkurencja zagraniczna w y 
p iera  produkcję Anglji po kolei ze w s z y 
stkich ry n k ó w , głównie z Azji, dokąd 
k  e ro w ał się g łó w n y  ekspor t  angielskiego 
p rzem ysłu  tekstylnego. Indje postano 
w iły  p rzep row adz ić  sam ow ysta rcza lność  
teks ty lną  i są  na najlepszej drodze do 
osiągnięcia zupełnej niezależności. Do
tąd płaciły  podwójne m yto. Za su ro w ą  
baw ełnę, w y w o ż o n ą  do Anglji i za go
tow ą m anufakturę, sp ro w ad zan ą  z An- 
glji. Bojkot tkanin angielskich, p ro w a 
dzony w tndjach, p rz y  rów noczesnej 
p ropagandzie na rzecz produkcji rodzi
mej, s tanow i bolesny cios dla uprzyw iłe-  
w anej do tychczas  produkcji angielskiej. 
Podobnie m a się rzecz w  Egipcie, gdzie 
już przed kilku la ty  pow sta ła  dążność 
p rzerab ian ia  na miejscu własnej b a w e ł
ny. Japonja woli b rać  bezpośrednio ba-
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Min. Zaleski wzorowym Europejczykiem.
Paryż. (Pat.) O m aw ia jąc  sposób, 

w k tó rym  opinja publiczna niemiecka 
reaguje na rezultaty , osiągnięte w  G ene
wie, dziennik „Le T em p s“ pisze m. in. 
co następuje :  Należy oczek iw ać  p o w a ż
nego rozczarow ania ,  poniew aż minister 
Curtius nie o trzy m ał ca łkow ite j s a ty s 
fakcji w  odniesieniu do w y m ag ań  s ta 
w ianych  przez niego w obec  Polski w 
sp raw ie  mniejszości niemieckiej na G ór
nym  Śląsku. Otóż za  w yją tk iem  prasy  
nacjonalistycznej, k tó ra  w  każdym  razie 
w w lew ałaby  gorzkie żaie, n aw et gdyby  
minister S p ra w  Zagran icznych  osiągnął 
kom pletny sukces, gdyż m ierzy  ona prze-

dew szys tk iem  w  osobę sam ego dr. Cur- 
tiusa, s ta ra jąc  się usunąć go z Wilhelm- 
strasse , ton innych dzienników niemiec
kich jest zupełnie rozum ny. S ą  n aw et 
rr.iędzy niemi i takie, k tóre  uznają, że mi
nister Zaleski j'est w zorow ym  Europej
czykiem , k tó ry  wie, co się należy takiej 
instytucji, jaką  jest L iga N arodów  i k tó
ry  zaw sze  usiłow ał rozjaśnić a tm osferę 
m iędzy Niemcami a Polską . Należy więc 
życzyć, ab y  właśnie  to po tw ierdz iło  się 
w tedy, gdy m inister C urtius stanie przed 
komisją sp ra w  zagran icznych  R eichs
tagu.

Nie podjudzać mniejszości z zewnątrz.
W y ty k  pod  adresem  Berlina.

Paryż. (Pat.) O m aw iając  wyniki 
ostatniej sesji R ady  Ligi N arodów  J a c 
ques Bainville w  dzienniku „La L ib er te“ 
pisze m. in. co następuje : W y ro k  ge
newski, p ra w d z iw y  sąd Salomona, jest 
typem  w y ro k ó w  roz jem czych. J *dna 
s trona  m a za sobą w yrok ,  d ruga  zaś m o
ty w y .  Dużo p rzyczyn ił  się do tego mi- 
n 's te r  Zaleski sw em  w y so ce  dyplom a- 
.vcznem zachow aniem  się. S am a sp ra 
w a mniejszości na rodow ych  pękła jak 
sztucznie w z d ę ty  balonik. Dopomogła 
jeszcze tem u dość c iekaw a okoliczność: 
minister Curtius bow iem  p rzy b y ł  do G e
new y z zam iarem  poparcia  skargi mniej
szości niemieckiej w  Polsce, tym czasem  
przedstaw icie le  tej ostatniej p r z e s u 

szyli się zbytn iego  rozw oju całej kwestji 
i wpłynęli na uspokojenie min. Curtiusa. 
Nie t rzeba  zapomnieć, że mniejszość nie
miecka w  Polsce  mieszka na ziemiach 
polskich; życ ie codzienne nie da się po
godzić z codzienną wojną. Niem cy na 
Śląsku Polskim  i Po lacy  na Śląsku Nie
mieckim potrzebują spokoju, normalnych 
stosunków z otaczającą ich ludnością i 
władzam i krajowemi. D owodzi to naj
lepiej, że g d y b y  pozw olono czasow i zro 
bić swoje, gdyby  za ta rg ó w  nie zao s trzo 

no i nie p o d trzy m y w a n o  zzew nątrz ,  
k w estja  ludności nap ły w o w ej i tubylczej 
sam a b y  się osta tecznie  ułożyła, tracąc  
stopniow o na sw ej  ostrości.

Akcja rządu popierania b u d ow n ictw a  
m ieszkan iow ego .

W arszaw a. (PAT.) W  środę, dnia 
28 bm. odbyło  się pod p rzew odn ic tw em  
p rezesa  R ad y  m inis trów  W . S ła w k a  ko
lejne posiedzenie komitetu ekonom iczne
go m inistrów . Przedm iotem  obrad były  
m. in. spraw y, zw iązane z akcją popie
rania budownictwa m ieszkaniow ego. 
P o za  tern kom ite t ekonom iczny uchw alił 
zarządzenia , m ające na  celu u reg u lo w a
nie akcji in terw encyjnej p ań s tw o w y c h  
re z e rw  zbożow ych .

Mierna u nas nienawiści jfo narodu ukraińskiego.
W arszaw a. (Pat.) Posiedzenie  se

nackiej komisji adm inistracy jnej i sam o- 
iządow ej,  pośw ięcone było  obradom  nad 
w nioskiem  klubu ukraińskiego w. sp ra 
wie pacyfikacji w  M ałopolsce. S p ra w o 
zd a w ca  sena to r  Rolle (BB.) podaje sze 
reg  w y p ad k ó w  na terenie trzech w oje
w ó d z tw  w  M ałopolsce i zaznacza, że 
gdyby  spo łeczeństw o  ukraińskie w raz  z 
m etropolitą  Szep tyck im  zajęło w yraźne

wełnę od p roducen tów  i tw o rzy ć  w ła
sny p rzem ysł  teksty lny , k tórego  p ro 
dukcja zalać będzie m ogła w niedalekiej 
przyszłości w szy s tk ie  bliższe ryntti 
Azji. Będzie to n o w y  cios dla M an c h e
steru. Rów nież z konkurencją  nou 'ych  
państw  w  Europie należy się powmżme 
Iczy ć .

D alszym  pow ażnym  czynnikiem  prze- 
s ’enia w  L ancashire  jest u tra ta  rynien 
chińskiego i rosyjskiego. K ryzys  kau 
czukow y w  Indjach Holenderskich, a k a 
w ow y w  Brazylji, Stanowią dalszy  ciąg 
trudności zby tu  angielskiej produkcji 
tekstylnej.

1 oto zaczęło się w  L ancash ire  jedno 
z na jc iekaw szych  z jaw isk  gospodar
czych, jakie w  tym  kra ju  kiedykolwiek 
o tserw m w ano. N ajs tarsze , najsolidniej
sze fabryki zaczę ły  się chw iać, w re sz 
cie zw róciły  się o pomoc do banków . Te 
d łuższy  czas d aw a ły  p o trzebną  go tów 
kę, lecz gdy  pożyczki zaczę ły  dochodzić

stanow isko  w  tej sprawne, z pew nością  
n,e doszłoby do sabotażu  a w następstw ie  
dc pacyfikacji. Dalej re feren t s tw ierdza, 
że w  narodzie polskim niema nienaw iści 
do narodu ukraińskiego a przeciwmie jest 
silna dążność do w spółpracy , gdy jednak 
ukraińskie s tronn ic tw o  polityczne nie po
trafi w yzw olić  się od demagogji, to spo
łeczeństw o  polskie, znajduje i szukać bę
dzie nadal porozum ienia z narodem  u-

oo sum zb y t  w ysokich , zam knęły  zupeł
nie kasy. R ozpoczęła się serja  likw ida
c j i  i bankructw . Z am kniętą  już dużo 
wcześniej fabrykę  m ożna było  nabyć za 
garść  pieniędzy zaledwie, Anglicy me 
chcieli jednak n ab y w ać  zakładów , k tóre  
s tanow iły  jedyną  w artość  gruntu. Z a
częli je przeto  n ab y w ać  m asow o  Hin
dusi, k tórzy  nie poprzesta jąc  na w y p a r 
ciu Anglików z lndyj przyby li  do L an 
cashiru  szukać na nich odw etu. Kominy 
zadym iły  nanow o. Tow-ar płynie do ln 
dyj i nie podlega bojkotowi, jest bow iem  
U w a re m  w y p ro d u k o w an y m  w fa b ry 
kach Hindusów i rękami H indusów.

Ale i Hindusi nie mogą n ab y w ać  lik
w id o w an y ch  fabryk  w  nieskończoność. 
Co się przeto  dzieje? L eży  w  pobliżu 
M anchesteru , o jakieś 15 mil od niego 
oddalone, m iasteczko M osley, k tó re  po
siada 25 przędzalń. W szy s tk ie  25 stoją 
dziś nieczynne. J e s t  trochę większe 
m iasto  B lackbourn z 92 przędzalniami.

kraińskim. R efe ren t proponuje nas tęp
nie w niosek : S en a t  uznaje, że za rząd ze 
nia w ładz  p ań s tw o w y c h  na terenie trzech 
w o jew ó d ztw  w schodnich, w y d an e  celem 
zapew nienia  całe j ludności ty ch  w oje
wództw' ochrony  życia i mienia, jak ró w 
nież celem ochrony  mienia i urządzeń  
p ań s tw o w y ch  przed aktam i zbrodn icze
mu jakie na tym  terenie zaistniały, by ły  
uzasadnione i konieczne. S enat odstę
puje ca ły  m aterja ł,  p rzed łożony  w  for
mie uzasadnienia do w niosku sen a to r 
skiego, panu m inistrow i sp ra w  wewmę- 
trznych.

S en a to r  Alakuch w  konkluzji d łuż
szych  w y w o d ó w  podtrzym uje  w niosek 
ukraiński, w z y w a jąc  rząd  do zbadania 
nadużyć, ustalenia szkód, ukaran ia  w in
nych, w y nagrodzen ia  s t ra t  p o szk o d o w a
nych, o raz  do złożenia S enatow i sp ra 
w ozdania. Do w niosku przy łączy li  się 
sen a to rk a  K łuszyńska (P. P . S.) i sen a 
tor W oźniak  (klub chłopski), sk łada jąc  
deklarację, podobną do złożonej przez 

j k  ub na plenum Sejmu.
S en a to r  Głąbiński ośw iadcza, że klub 

narodow y pow strzym a się  od g łosow a- 
nia.

W  końcow em  przem ów ieniu  s p ra w o 
zd aw ca  Rolle wskazuje, że konstrukcja  
w niosku proponow anego  opar ta  jes t  na 
k ilkakrotnie złożonych w yjaśn ien iach  i 
dek laracjach  m inistra  Składkowrskiego, 
który w yraźnie zaznaczył, że po zbada
niu winni będa odpowiednio ukarani. 
W obec  tego re feren t nie uw aża, ażeby  
należało w z y w ać  m inistra  do tego, cze
go się już raz  zobow iązał.

75 % jest  n ieczynnych . W  jednym  ty 
godniu s tanę ło  40 naraz. W  tym  jednym  
tylko okręgu  jest blisko 400 000 bezro
botnych.

A z drugiej s t ro n y  rozw ija  się w  in
nych okolicach n o w y  przem ysł.  L o n d y n  
chce się uniezależnić od francuskich  d ro 
biazgów  konfekcyjnych  i ten n o w y  p rze 
m ysł rośnie pomyślnie. F ab ry k i  sz tucz
nego jedw abiu  cierpią na b rak  rąk  do 
pracy . Ale angielskie s ta tu ty  syndykalne  
me zezw ala ją  na zmianę zawodu, sami 
zaś  robotn icy  za  żadną  cenę nie chcą  
w y k o n y w a ć  p racy ,  odbiegającej choćby  
nieznacznie od ich zawodu. W ygodn ie j  
jest pobierać zasiłki i żyć , nic nie robiąc. 
N ędzy w  osiedlach bez robo tn j 'ch  nie w i
dać. Domki czyste ,  dzieci o dobrj 'm  w y 
glądzie, a bezrobotn i nam iętnie pośw ię
cają się sportow i. W  lecie wielu z nich 
w y jeżdża na w y b rz e ż e  Francji, gdzie za 
swój zasiłek ży ć  m ogą wygodnie i bez 
troski.



Gwiazdka wychodźców polskich.
W roclaw. Na niemieckim Dolnym 

Śląsku pracuje od szeregu lat około 7 ty 
sięcy obyw ateli polskich w  niemieckich 
gospodarstw ach rolnych. Ponadto  p rzy 
jeżdża jeszcze rokrocznie kilka tysięcy 
chłopów  z Polski na roboty  sezonowe, 
W  roku ubiegł, liczba tych przyjezdnych 
w ynosiła jednak już tylko 1000. Jest to 
skutek nowej polityki niemieckiej, dążą
cej do zupełnego w yelim inow ania robot
nika polskiego ze wschodnich krajów  
R zeszy. Nad pracującym i na roli dolno
śląskiej obyw atelam i polskimi roztacza 
opiekę konsul polski we W rocław iu, k tó

ry  w  ubiegłą niedzielę zaprosił kilka
dziesiąt rodzin z najbliższej okolicy na 
gwiazdkę. P rzebyw ający  na obcej zie
mi od szeregu lat chłopi polscy mieli po 
raz p ierw szy sposobność z dziećmi swo- 
jemi przeżyć gw iazdkę polską i śpiew ać 
kolendy. W itając ich, przedstaw iciel 
konsulatu w  gorących słow ach dodał im 
otuchę do w y trw an ia  w  polskości aż oj
czyzna będzie mogła ich w szystkich po
wołać do kraju i zatrudnić na polskiej 
ziemi. Jasełka, przem ów ienie duszpa
sterza, wspólna wigilja i obdarow anie 
dzieci, w ypełniły  resztę  w ieczoru.

Sieci krzyżackie n a  Litwie.
Kowno. (Pat.) Dziennik „Dorbinin- 

kas“ om aw ia w  artykule w stępnym  nie
bezpieczeństw o, grożące Litw ie ze s tro 
ny Niemiec. Niemcy — pisze dziennik — 
posiadając na Litw ie licznych agentów , 
usiłują zw rócić uw agę naszego społe
czeństw a bądźto w  stronę Polski, bądź 
też w  kierunku naszych stosunków  w e
w nętrznych. Za każdym  razem , gdy 
szykują przeciw  Litwie now y cios, roz
puszczają nowe pogłoski o tem, iż P ił
sudski przygotow uje dla L itw y w łasny 
projekt konstytucji itd.^ N iestety są jesz
cze naiwni ludzie, k tórzy , dając w iarę

tym pogłoskom, w padają w  sieci nasta
wione przez krzyżaków  i odw racają 
oczy od istotnego niebezpieczeństwa. 
Ażeby uprzytom nić sobie grozę niebez
pieczeństwa niemieckiego, należy zw ró
cić uw agę na dwie rzeczy : na stale ros
nącą aktyw ność Niemiec w  stosunkach 
m iędzynarodow ych oraz na tę zam asko
w aną rolę, jaką odgryw ają oni zarów no 
w naszej polityce zagranicznej, jak i w e
w nętrznej. Pod płaszczykiem  rozm ai
tych tricków  klerykalnych i polskich u- 
k ryw ają  zręcznie sw ą w pływ ow ą rolę.

Podziękowanie dla min. Curtiusa.
Berlin. (PAT.) Biuro W olffa do

nosi: Gabinet R zeszy na posiedzeniu w 
dniu 28 stycznia, odbytem  pod przew od
nictwem  kanclerza Briininga, w ysłuchał 
szczegółow ego spraw ozdania m inistra 
sp raw  zagranicznych R zeszy Curtiusa o 
europejskiej komisji studjów  i o sesji 
R ady Ligi Narodów. Pod koniec posie

dzenia kanclerz Bruning stw ierdził, że 
stanowisko, zajęte przez delegację nie
miecką oraz wyniki osiągnięte w Gene
wie spotkały się z jednomyślną aprobatą 
gabinetu Rzeszy. Jednocześnie kanclerz 
wyraził w imieniu rządu Rzeszy podzię
kowanie ministrowi Curtiusowi za sku
teczną obronę interesów niemieckich.

Ciągle wrzenie rewolucyjne w Hiszpanii.
Madryt. (Pat.) S trejk  studentów  roz

szerzył się na liczne uniw ersy tety  pro
wincjonalne. W ładze wojskow e w Sa- 
ragossie w ydały  szereg zarządzeń, ce
lem uniemożliwienia manifestacji studen
tów. R ektor un iw ersy tetu  w  W allalolid 
polecił zam knąć uniw ersy tet, w  którym  
doszło do rozruchów . W  Saragossie 
studenci federacji uniw ersyteckiej starli

się ze studentam i katolickimi, k tórzy  
rzucili bom by z gazem  łzaw iącym . W  
Grenadzie studenci zniszczyli klub legio
nistów  hiszpańskich i lokal stow arzysze
nia nacjonalistycznego. W ładze central
ne w  M adrycie w ydały  szereg zarzą
dzeń dla policji w  związku z podniecie- 
niem, panującem  na uniw ersytetach.

TELEGRAMY.
W ojsko dla bezrobotnych.

Bydgoszcz. (Pat.) Z inicjatyw y do
w ódcy 15 dywizji piechoty gen. Thom- 
me, poszczególne form acje wojskowe, 
stacjonow ane w Bydgoszczy, zaofiaro
w ały  sw ą pomoc w udzielaniu produk
tów, gotów ki i gotow ych obiadów na 
rzecz kuchni ludowej dla bezrobotnych 
tn. B ydgoszczy do końca kw ietnia br.

Cztery parafje kościelne w  Gdyni.
Gdynia. W  zw iązku z rozw ojem  

m iasta Gdyni i w zrostem  liczby ludno
ści, bisku" chełmiński, ks. dr. Okoniew
ski rozporządzeniem  z dnia 10 bm. u tw o
rzy ł w  Gdyni 4 parafje kościelne.

Z uchw ały napad na pocztę niemiecką.
Berlin. (Pat.) W  pobliżu Opola trzej 

zam askow ani bandyci dokonali niezw y
kle zuchw ałego napadu na samochód 
pocztow y, zm uszając z rew olw eram i w 
ręku szofera i dwóch pasażerów  do w y
dania im całej gotówki. Po  zagrabieniu 
gotówki bandyci umknęli. Pościg nie dał 
do tychczas żadnego wyniku.

M ożliw ość pożyczki francuskiej dla 
Niemiec.

Paryż. (Pat.) Od paru tygodni w 
kołach giełdow ych obiega wiadomość 

o rozpoczętych przez odpowiednie czyn
niki rokow ania w  spraw ie udzielenia 
przez Francję pożyczki Niemcom. W ia
dom ość ta dostała się już do prasy. Dzi
siejszy „Le P e tit Bleu“, dziennik o za
barw ieniu raczej nacjonalistycznem , 
om aw ia tę pożyczkę w artykule w stęp
nym  i przychodzi do wniosku, że spraw a 
pożyczki jest aktualną i możliwą. G dy
by  doszła ona do skutku, odegrałaby 
niezawodnie — pisze ten dziennik — po
w ażną rolę w  zapewnieniu pokoju.

Z dziejów korupcji w e Francji.
Paryż. (PAT.) Komisja śledcza u- 

staliła, że były  podsekretarz stanu w mi
n isterstw ie robót publicznych Falcoz ja
ko członek rządu pobierał honorarjum  od 
francuskiego tow arzystw a Ford, gdzie 
był doradcą praw nym  i adw okatem . 
P ieniądze te pokryw ały  jego rachunki, 
o tw arte  w  banku O uśtrica. Ustalono 
również, że były  dy rek to r dziennika 
„La Rum eur“ — G eorg Anquetil o trzy 
m yw ał od O uśtrica 420 000 franków, zaś 
G aston Vidal 235 000 franków.

W spaniały przelot pustyni Sahary.
Paryż. (PAT.) E skadra w ojskow a 

złożona z 4-ch aeroplanów  stacjonow a
nych w Oranie, k tóre w  dniu 22 bm. w y 
leciała z Colomb Behar, p rzybyła  w dniu 
24 bm. do Gao, przelatując nad Saharą 
1800 kilom etrów. W obec tego, że lot 
eskadry  stanow i niezw ykłe w yczyny 
lotnicze, m inisterstw o lotnictw a przesła
ło lotnikom w yrazy  uznania i powinszo
wania.

B R A N I B O R .
146) (C iąg dalszy.)
— Czego ty  chcesz ode m nie? — za

py tał m argrafa Cichost.
■— Chleba — zabelkotały  trupie usta.
— Za pom ordow ane moje dzieci żą

dasz...
—  Chleba.
M argraf stracił siły, nogi się pod nim 

zgięły, jął opadać na ziemię. Ujął go 
wpół ciała Cichost i posadził na ławie.

— Przyn ieś tu córko wina, Chleba..
Otoczyli w szyscy  chorego, błędnie

patrzącego, piersiami ciężko pracujące
go człow ieka. Do nóg jego przypełzło 
śliczne dziecko Sobiety. ujęło go za ko 
lana, stanęło na nogi, trzym ając się jego 
sukni, przykroczyło  do boku, b łyszczą
cym mieczem Dietricha się bawi...

W net w ybiegła z kom ory Sław otka. 
niosąc czarę wina. W ypił łakomie Die
trich, jął szybko a krótko oddychać. 
Chwycił się za serce, które okropme 
biło... W ino rozbudziło, zaburzyło krew , 
m iasto wzm ożenia sił, przyniosło 
śmierć...

W stał nagle m argraf, obrócił się ku 
w schodow i słońca i ostatniej siły  ze

Śmlerć generała Berthelota.
Paryż. (Pat.) Zm arł tu gerenał Ber- 

thelot, k tó ry  po ustaniu okupacji nie
mieckiej zreorganizow ał arm ję rumuń
ską.

W zrost ruchu przeciw sow ieckiego  
w  Gruzji.

Genewa. (PAT.) Gruzińskie biuro 
prasow e donosi o w zroście akcji antyso- 
wieckiej na północnym  Kaukazie. W  
ostatnich czasach zabito 13 w ybitnych

braw szy , jął się uryw anym  głosem mo
dlić do Boga po niemiecku. Szepcą 
prośbę zsiniałe usta, m yśl szuka słów. 
p rzerw ał w net modły, wyzionął straszne 
i harde przekleństwo...

Poczem  upadł na ziemię i skonał.
*

•  *

Stos ogrom ny na środku kościelca 
w Rudnicach ustawiono, z w ieczora 
zwłoki Bogny na nie złożono. Znale
ziono Bognę na mogile dziecka bez tchu, 
bez życia. Kwiatki na grobie dziecka 
całą wiosnę sadziła, łzami je podlewając, 
każdy kw iateczek rośnie jej łzą. ziem-a 
śle roślinie pokarm, bo ją łza Bogny 
zrosiła. Zabrano z mogiłki wojewo- 
dziankę, w czystą  koszulkę ją odziano, 
kwiatam i z pól i łąk ustrojono. Późnym  
wieczorem  do sąsiedniego opola po ka
płanów posłano, po gęślarzy, aby w czas 
rano przyszli, pieśń pożegnania na har
fach zagrali.

Rosa opadła na białe czoło dziew 
czyny, słabła brylantam i na kwiatach, 
które stro ją  jej skroń, rosa zeszła wilgot
nym całunem  na białe je] szaty . Księ
życ jasny w szedł na niebo, zaiskrzył się 
brylantam i na strojnej w  łzy  niebieskie 
dziewannie, p rzyszła  m gła i stos pogrze
bow y w stęgą m odrą naokół opasała.

działaczy sowieckich. (Gruzja leży w 
południowej Rosji, dostarczyła  ona So
wietom w ybitnych działaczy, jak Stali
na, jednakow oż w ogromnej większości 
jest ona najw iększym  wrogiem  bolsze- 
wizmu).

M odły o pow rót odszczepienców .
Rzym. (Pat.) Zakończona została 

uroczysta oktaw a m odłów na intencję 
pow rotu na łono Kościoła Katolickiego 
akatolików -greków , słow ian, anglików i

Jakby na tumanie chm ur ten stos leży, 
jakby te m gły niosły dziew czynę w 
krainę szczęścia, k tórego na świecie nie 
masz.

*  *  *

A przez las idzie do kościelca czło
wiek. Jest tak słaby, że przy każdej 
sośnie przystanie, od drzew a do drzew a 
idzie, stoi i spoczyw a, jest tak strudzo
ny, że gałęzi św ierkow ej zagradzającej 
drogę usunąć nie może. Resztek sił do
być musi... Ranią jego w ynędzniałe 
c:ało ożyny, kolczaste gałązki czepiają 
s.ę jego łachm anów, chw ytają się strun 
rozbitej gęśli, kolce targają, struny 
skrzeczą, te struny pieśń śmierci, nico
ści, pogrzebu, żałoby grają...

P rzyw lókł się, mokrem okiem na 
stos patrzy...

— Um arł ktoś.
Zaśmiał się szaleniec. W ykrzyw ione 

usta szepcą:
— Gdy człow iek kona. musi zdech

nąć i jego zgryzota. He-he-he...
Chce Mściwoj iść do stosu, chce 

oderw ać się od jodły, na której jest 
w sparty , stracił podporę, pośliznął się, 
upadł na ziemię. Sił niema...

A przecież coś ciągnie go do kw ia
tów, do jasnej istoty, k tó rą  bluszcze

pro testan tów  — oraz naw rócenia żydów. 
M odły te m iały miejsce w  oratorjum  św. 
P aw ła  alla Regola, gdzie, w edług daw 
nych tradycyj, miał zam ieszkiw ać św. 
P aw eł i gdzie grom adziła się jedna z naj
starszych  kolonij żydow skich W ieczne
go M iasta.

21 osób zabitych lawiną śnieżną.
Rzym. (Pat.) W  wyniku katastrofy , 

k tóra w ydarzy ła  się w Bardoneche, gdzie 
law ina zasypała  oddział wojska, zginęło 
3 oficerów, 2 podoficerów i 16 żołnierzy.

N ow e złoża  platyny.
Nowy Jork. (Pat.) Z Santiago de 

Chili donoszą o odkryciu na w yspie 
'Chiloe niezmiernie bogatych złóż p laty
ny. Z tony rudy otrzym uje się podobno 
12— 14 gr. p latyny. Jeżeli w iadom ość 
ta jest ścisła, złoża te by łyby  najbogat
sze na świecie. P latyna jest — jak w ia
domo — szlachetnym  metalem, droższym  
od złota.

Zgon chirurga przy operacji. . .  nosa.
Nowy Jork. (Pat.) Pani Dodge, żo

na znanego fabrykanta sam ochodów, 
poddała się operacji celem upiększenia 
kształtu  sw ego nosa. D okonyw ujący 
operacji dr. Berne zm arł nagle na para
liż serca podczas tego zabiegu ch irur
gicznego. Podczas gdy zm arłego w yno
szono z sali operacyjnej, pani Dodge po
została pod działaniem narkozy i ope
racji jej nosa dokonał w ezw any nagle 
dr. Saftan.

Piraci uprowadzają 200 osób.
Hanoi. (Pat.) P iraci (rozbójnicy m or

scy), napadli na pociąg na chińskiej linji 
w  prowincji Yunnan w pobliżu Dokt-Ou, 
obrabow ali go i uprowadzili 200 podróż
nych Chińczyków.

W ygrane prem jowych książeczek  
P . K. O.

W  Pocztow ej Kasie Oszczędności odbyło się 
losowanie premiowych książeczek oszczędno
ści.

Premje w w ysokości 1000 zł. padły na nastę
pujące numery:
50.146, 50.699, 50.715, 51.032, 51.817, 52.091, 52.216, 
52.220, 52.274, 52.332, 52.488, 52.603, 53.033, 53.768, 
54.046, 54.465, 54.978, 55.485, 56.130, 58.279, 58.335, 
59.127, 59.366, 60.236, 61.114, 61.691, 61.876, 61.938, 
62.165, 63.026, 63.182, 64.311, 64.311, 64.808, 64823, 
66.285, 67.679, 67.987, 68.125, 69,206, 69.208, 70.905, 
70.979, 71.169, 71.458, 71.668, 71.773, 71.949, 72.009, 
72.495, 72.633, 72.642, 72,845, 72.904, 73.0(6, 73.083, 
73.179, 73.428, 73.484, 73.613, 74.629, 74.657, 75.077, 
75.173, 76.027, 76.291, 76.680, 76.749, 76.860, 77.207, 
77.279, 77.402, 77.552, 77.603, 77.744, 78.512, 78.559,
78.675, 78.806, 78.862, 78.886, 81.157, 81.326, 81.652,
81.675, 81.990, 82.016, 82.221, 83.871, 83.981, 84.278, 
84.824, 84.977, 85.899, 85.762, 86.438, 86.624, 87.393, 
87.457, 87.702, 88.519, 88.532, 88. 809, 89.288, 89.579, 
89.589, 89.701, 89.793, 90.068, 90.204, 90.908, 90.965, 
91.596, 91.628, 92.482, 93.438, 93.506, 93.557, 94.388, 
95.527, 95.689, 96.211, 96.246, 96.294, 96.402, 97.206, 
97.607, 98.544, 99.046, 99.082, 99.281, 99.676.

stroją. Czołga się po ziemi, plezie się 
do ściętych pni sosnow ych, w ypełzał 
na stos, ogarnął go wzrokiem...

Strum ień łez popłynął z oczu.
— Bogna — zaszeptał — B ogna!
Po w ychudłych, w ynędzniałych li

cach M ściwoja łzy płyną. Sine usta drżą, 
jakby słow a jakieś w yrzec, w yszeptać 
chciały. — Szepcą biedne sine w argi, 
-śpiewają jękiem i płaczem :

Bóg zaczyna i Bóg kończy 
Kochające serca łączy.

Upadł Mściwoj do białych Bogny 
stóp.

O wschodzie słońca zgromadzili się 
gęślarze, kapłani, dziewoje i całe opole.

—  Co to?
— Na stosie człow iek jakiś.
— Mściwoj!
— S in y !
— Serce już nie bije.
— Umarł!
— Usnął u jej stóp.
—  Całując jej stopy białe.
Zagrali gęślarze na harfach, zaśpie

w ały  płaczki pieśni pogrzebowe, ka- 
p ’an wziął w  rękę żagiew  i podpalił stos.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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— Bilans państwowego Banku Rol
nego. Bilans państw ow ego Banku Rol
nego na dzień 1 stycznia 1931 r. zam yka 
się sumą łącznie z funduszami admini- 
strow anem i (w tysiącach zl.) 1.425.290 
złotych, wobec 1.119.845 zł. na koniec 
roku poprzedniego. Z ważniejszych po- 
zycyj w  aktyw ach wym ienić należy: ka
sa  i sumy do dyskonta 29.229, papiery 
w artościow e w łasne 94.589, weksle zdy
skontow ane 212.485, pożyczki zabezpie
czone wekslam i i innemi depozytam i 
144.608, rezerw y  zbożowe 25.512, m ają
tek  w łasny w parcelacji 26.400, koszty 
handlow e za rok 1930 — 16.892, fundu
sze adm inistrow ane 31.758 tys. zł. W  
pasyw ach kapitał w łasny w banku w y 
nosi około 160 milj. zł., lokaty term ino
w e skarbow e 74.497, w kłady 29.895, ra 
chunek czekow y 35.589, redyskonta 
68.663. Banca nostro 59.168, emisja li
stów  zastaw nych 3-ich obligacyj m elio
racyjnych P aństw . Banku Rolnego — 
321.531, procenty i prow izje za rok 1930 
— 29.658.

— Łączna koncesja na wolne składy 
soli. Okólnikiem z 27 stycznia m inister
stw o skarbu ustaliło try b  nadaw ania 
koncesyj na pow iatow e wolne składy 
soli, m ające pow stać z dniem 1 lipca. 
zastrzegając dla dotychczasow ych kon 
cesjonarjuszów  wolnych składów  (okrę
gow ych) i hurtow ników  solnych praw o 
pierw szeństw a do otrzym yw ania tvch 
koncesyj. P rzy tem  ze względu na zna
czną ilość dotychczasow ych hurtowni 
soli, m inisterstw o skarbu przew idziało 
możność zrzeszenia się hurtow ników  so
li w uzyskaniu łącznej koncesji na wspól
ne prow adzenie poszczególnych pow ia
tow ych wolnych składów  soli.

— Grypa wygasła w Polsce. Z osta t
nich raportów  wojewódzkich, które o- 
trzym ało m inisterstw o spraw  w ew nę
trznych, wynika, że na całym  terenie 
kraju w ygasła epidemja grypy. Groźna 
ta, w początkach roku choroba pocią
gnęła tysiące ofiar i zapełniła szpitale.

Województwo śSaskie.
* Kopalnie na Górnym Śląsku nie 

przyjęły wyroku komisji rozjemczej. Do
wiadujem y się, że przem ysłow cy węglo
wi na Górnym  Śląsku nie przyjęli w yro 
ku komisji rozjemczej, mocą którego za
robki w  górnictw ie Śląskiem przedłużo
ne zostaną o dalszy rok, czyli do dnia 1 
lutego 1932 roku. W obec tego za targ  w 
śląskim  przem yśle węglowym  nie został 
ukończony i m inisterstw o pracy i opieki 
społecznej będzie musiało interw enio
w ać w tej spraw ie. P rzem ysłow cy ślą
scy dlatego odrzucili w yrok komisji a r 
bitrażow ej, ponieważ uważają, że okres 
13-miesięczny przy obecnej sytuacji go
spodarczej jest zbyt długi na stabiliza
cję płac.

* Kursy dla techników. Staraniem  
polskiego stow arzyszenia  inżynierów  i 
techników w Katowicach, zorganizow a
ne zostały uzupełniające kursy dla tech
ników, w których biorą udział inżynie
row ie ze Śląska, Zagłębia D ąbrow skie
go i Zagłębia Krakowskiego. Przedm io
tem  w ykładów  są tem aty z dziedziny 
mechaniki, elektrotechniki i bezpieczeń
stw a pracy.

Z Katowickiego
W urzędzie stanu cywilnego.

Katowice. M agistrat katow icki do
nosi, że w święto Matki Boskiej Grom 
nicznej (2 lutego) urząd stanu cywilnego 
test o tw arty  od godziny 11 do 12.

Na cele oświatowe.
Katowice. Bal jubileuszowy T. C. L. 

w  dniu 17. bm. dał T ow arzystw u C zytel
ni Ludowych św ietny wynik finansowy, 
bowiem  ogólny przychód wynosił 3.741 
zl., rozchód 886.04 zł. czyli że czysty

Uroczyste otwarcie kursu P. W.
Lotniczego.

Katowice, 29 stycznia.
W  niedzielę, dnia 25 bm. odbyło się 

w  sali konferencyjnej dyrekcji kolejowej 
w Katowicach uroczyste  otw arcie kursu 
P . W . Lotniczego, zorganizow anego 
przez Śląski Klub Lotniczy, Kolejową 
Lotniczą Kadrę Sportow ą i śląski komi
tet wojewódzki L. O. P. P . U roczystość 
tę zaszczycili sw ą obecnością p rzedsta
wiciele w ładz, wojska, przem ysłu, poli
cji i p rasy .

W  imieniu prezesa śląskiego kom ite
tu wojewódzkiego L. O. P . P . nieobec
nego p. w ojew ody dr. G rażyńskiego, 
przem aw iał prezes D. O. K. P . p. inży
nier Niebieszczański, w  Imieniu Śląskie
go Urzędu W ojew ódzkiego przem aw iał 
naczelnik w ydziału ośw iecenia publicz
nego dr. Ręgorowicz, w  imieniu wojska 
przem aw iał p. gen. dr. Józef Zając, w 
imieniu śląskiego Klubu Lotniczego 
przem aw iał p. inż. P rzybylsk i. W  końcu 
przem aw iał p: kpt. pil. Adam W ojtyga 
dyr. nauk kursu, przedstaw iając słucha
czom organizację, cele i zadania kursu.

W szyscy  m ów cy podkreślali donio
słość kursu i znaczenie jego w  pracy  
vzd  rozw ojem  polskiego lotnictwa. Kurs 
ten jest wynikiem  program ow ej 1 zhar
m onizowanej p racy  państw a i społe 
czeństw a.

Organizacjom  zajm ującym  się sp ra
wami lotnictw a na terenie śląskim  udało 
się zrealizow ać pow ażne dzieło i należy 
im życzyć powodzenia w  pracy.

Po  otw arciu  dokonano zdjęć fotogra
ficznych słuchaczy i prezydium .

W ykłady  odbyw ać się będą codzien
nie od 18—20 w  Śląskich Zakładach 
N aukow ych Technicznych, ul. K rasiń
skiego, sala III, I piętro. O rganizacja 
kursu zajmuje się śląski kom itet w oje
wódzki L. O. P . P., gm ach w ojew ództw a, 
pokój 876, teł. w ew n. 477, do którego 
należy się zw racać  we w szystkich spra
wach dotyczących kursu.

Ponadto  śląski kom itet wojewódzki 
ogłasza, że zam ierza w  m iarę nowych 
zgłoszeń uruchom ić nowy kurs w  bie
żącym  roku.

zysk wynosi 2.854,96 zł. R ada okręgow a 
jak i sekre taria t sk łada za naszem  po
średnictw em  jak najszczersze podzięko
wanie w szystkim  ofiarodaw com , a w 
szczególności paniom kom itetu organi
zacyjnego, które w głów nej m ierze, nie 
szczędząc trudu ani ofiar, przyczyniły  
się do tak św ietnego wyniku.

Kurs dla dyrygentów.
Katowice. Zw iązek T ow arzystw  

m andolinow ych i wyc. „Jaskó łka1* za
wiadamia, że kurs dla dyrygen tów  od
byw a się nadal każdą sobotę od godz. 
19.30 do 21.30 w auli szkoły w ydziało
w ej w Katowicach. W  kursie mogą ró
wnież brać udział członkow ie niezrze- 
szonych zespołów m andolinow ych za 
odpowiednią minimalną opłatą. Nadto 
zaw iadam ia się, że do Związku nadeszły 
bardzo gustow nie w ykonane oznaki 
członkowskie, które mogą tow arzystw a 
w sekretarjacie Zw. natychm iast ode
brać. W alny zjazd delegatów  odbędzie 
się dnia 22 lutego br. w „S trzesze Gór- 
niczej“ w Katowicach.

Służba niedzielna w zawodzie 
fryzjerskim.

Katowice. Na mocy rozporządzenia 
w ojew ody śląskiego, mogą być zak ła
dy fryzjerskie w czasie karnaw ałow ym  
w następujące niedziele o tw arte : 1 lute
go, 8 i 15 lutego w czasie od godziny 8 
do 12 w południe. W  św ięto M atki Bo
skiej Grom nicznej zakłady są zam knięte.

Zbrodniczy wybryk łobuzów.
Katowice. W  niedzielę baw ił w Gli

wicach zespół T eatru  Polskiego z Kato
wic i odegrał operetkę „Noc m iłości". Ze
spół w yjechał po raz p ierw szy własnym  
wielkim autobusem , zakupionym  przez 
dyrekcję teatru polskiego w Katowi
cach. W  czasie przedstaw ienia grom a
da niecnych łobuzów, korzystając  z 
ciemności, zakradła się na podw órze, 
gdzie stał autobus i scyzorykam i uszko
dziła poważnie lakier z obu stron, przy- 
czem w yry to  szereg  t. zw . hacker.kreu- 
zów, w yrządzając tem sam em  znaczną 
szkodę, gdyż nowe om alowanie autobu
su połączone jest z znacznem i kosztami.

Wypadek samochodowy.
Załęże w Katowickiem. Na ul. W oj

ciechowskiego obok szkoły Kol. M ościc
kiego, zderzył się samochód osobow y z 
furm anką Jana Rogacza z Król. Huty. Je 
den z koni został okaleczony w głowę. 
W inę ponosi w oźnica Krauze z powodu 
nieprzepisow ej jazdy.

Przytrzymanie.
Zawodzie pod Katowicam i. Jako 

spraw ców  kradzieży drobiu na szkodę 
Franciszka Dytki w  Zawodziu p rzy trzy 
mano Jana F ranka z Bielszowic, karane
go już długoletniem więzieniem za napad 
rabunkow y oraz Bogum iła Żyw czoka z 
Zawodzia również karanego więzieniem. 
W  czasie legitym ow ania się, jeden z 
spraw ców  uderzył policjanta łomem w 
rękę, poczem  rzucił się do ucieczki, lecz

został p rzy trzym any. O bydw óch osa
dzono w więzieniu sądow em  w Katowi
cach.

Bójka w tramwaju.
W ełnowiec w Katowickiem. W  tram 

waju, jadącym  do W ełnow ca, pow stała 
onegdaj bójka. Kilku m łodych osobni
ków w zbraniało się zapłacić za jazdę. 
A w anturnicy rzucili się w reszcie na kon
duktora i pobili go dotkliwie. Następnie 
wybili jeszcze kilka szyb, poczem zbie
gli. Policja w drożyła dochodzenia.

Kradzież gołębi.
Siemianowice w Katowickiem. Je

dnej z ostatnich nocy dokonano wiel
kiej kradzieży gołębi na szkodę gospo
darza H. oraz R oberta G: z ul. Sobie
skiego. P ierw szem u skradziono 16 par 
a drugiem u 7 par gołębi. Spraw ców  nie 
w ykryto .

Przytrzymanie za kradzież.
Siemianowice w Katowickiem. W  to 

ku dochodzeń policyjnych w spraw ie 
kradzieży trzech m anom etrów  i w ięk
szej ilości spalników do spaw ania żela
za, dokonanej w  w arsztacie ślusarskim  
firmy „I. Breńska** na kopalni „Ficinus" 
w Siem ianow icach przytrzym ano ślusa
rza P aw ła  Głąba z Siem ianowic. W  cza
sie rewizji dom owej znaleziono w mie
szkaniu G łąba w iększą ilość narzędzi 
ślusarskich, pochodzących z kradzieży, 
k tóre skonfiskowano i oddano napo w rót 
poszkodow anej firmie. Skradzionych 
m anam etrów  nie znaleziono. Głąbowi u- 
dowodniono także włam anie w nocy na 
29 grudnia ub. roku do baraku m onter
skiego na szybie „T eresa" kopalni huty 
„L aury" w  Siem ianowicach, — gdzie 
skradł e lektryczny św ider w raz z kab
lem, gw inciarkę, 15 dłut, 7 m łotków i je
dną piłę. P rzy trzym anego  G łąba odsta
wiono do więzienia w  Katowicach.

W ęgiel dla biednych.
Michałkowice w Katowickiem. Gm i

na M ichałkowice przydziela bezpłat
nie węgiel, m ianowicie biednym, bezro
botnym żonatym  i inwalidom. Kartki na 
węgiel m ożna odebrać w urzędzie gmin
nym w  godzinach urzędow ych. Zw ózka 
węgla z kopalni „M aks" jest bezpłatna. 
Na każdą osobę w yznaczono 10 centna
rów  węgla.

Dwie ofiary górnictwa.
Bielszowice w Katowickiem. Na tu

tejszej kopalni, w  czasie strzelania w ę
gla, poranionych zostało dwóch górni
ków, m ianow icie: sz tygar O skar M ajer 
i robotnik P aw eł Szczygieł. O bydw óch 
um ieszczono w lecznicy brackiej.

Nagroda za dzielność i odwagę.
Chorzów  w Katowickiem. S rebrny 

krzyż zasługi p rzyzna ła  rada naczelna 
głów nego Związku straży  pożarnych 4 
członkom  straży  pożarnej w Chorzowie 
za dzielność i odw agę. Krzyż o trzym a
li: Je rzy  W ieczorek, Augustyn Miazga, 
S y lw este r Dziambor i Józef Słota.

Z Król. Huty
Oszustwo.

Król. Huta. M ieszkanka Nowego 
Bytom ia, niejaka K lara Czaplowa, kupi
ła w  Król. Hucie m aszynę do szycia m ar
ki „Singer" za 800 zł. P rz y  kupnie po
dała nazw isko niejakiego Jana Bgabanc- 
kiego. G dy nadszedł dzień płatności, u 
Brahanckiego zjaw ił się inkasent firmy 
„Singer" po pieniądze. W ów czas sp ra
w a w yszła na jaw . Nie dość na tern. O- 
kazało się, iż C zaplow a sprzedała zdo
bytą  m aszynę niejakiemu Chachłowi z 
W ielkich Hajduk za 250 zł. Policja spisa
ła  protokół karny za oszustw o.

Brutalny napad.
Król. Huta. W  tych dniach napadło 

kilku osobników p rzy  dw orcu kolejo- 
w ym  na dw óch kolejarzy, m ianow icie: 
dyżurnego ruchu Porąbkę i zw rotnicze
go P rocka. N apastnicy zadali P rocko- 
wi nożem ranę w  szyję. Rannego opa
trzy ł natychm iast lekarz kolejow y. Na
tychm iastow e śledztw o przyczyniło  się 
do przytrzym ania spraw ców  w osobach: 
Konrada Gazdy, M ichała Obłąka, Józefa 
Oźlizłoka, Florjana Englischa i R oberta 
Zająca. A w anturników  osadzono w w ię
zieniu.

W ykrycie sprawców włamania do 
szkoły.

Król. Huta. Niedawno temu pisaliś
my o włamaniu do szkoły pow szechnej 
przy ul. P io tra  w  Król. Hucie. Policji u- 
dało się p rzy trzym ać spraw ców  w łam a
nia, którym i są bracia Reinhold i Ernest 
Dylom cowie. O bydw óch osadzono w 
areszcie.

Kradzież na dworcu.
Król. Huta. W  godzinach w ieczor

nych skradziono w poczekalni III klasy 
tutejszego dw orca kolejowego niejakie
mu M arkielow i z Poznania teczkę skó
rzaną z różnemi dokumentami, w artości 
około 100 zł. Złodzieja nie zdołano ująć.

Z Świętochłowickieso
Wypadek górniczy. 

Świętochłowice. Na kopalni „Niem
cy" zdarzył się w  tych dniach nieszczę
śliwy w ypadek. P rzez  obryw ający  się 
węgiel p rzysypany  został 26-letni górnik 
Józef P iw czyk  z W ielkich Hajduk. R an
nego P iw czyka odstaw iono w ciężkim 
stanie do szpitala brackiego w Nowych 
Hajdukach.

Zniesienie przystanków autobusowych.
Chropaczów w św iętochłow ickiem . 

Z dniem 1 lutego br. zostaną skasow ane 
dw a przystanki autobusow e hnji Ka
tow ice — Granica, mianowicie Chropa
czów  — kapliczka i C hropaczów  — gmi
na.

Zabójstwo.
Chropaczów w Św iętochłow ickiem . 

W  łaźni na kopalni „Śląsk" w  Chropa- 
czowie zastrzelony został 38-letni robot
nik P aw eł Kuźnik. zam ieszkały p rzy  pla
cu W olności 3 w  Chropaczow ie. Po  do
konanej zbrodni spraw cy  zbiegli w kie
runku huty „H ubertusa". Śledztw o po
licyjne ustaliło, iż zabójstw a dokonali 
zwolennicy partji kom unistycznej, k tó 
rzy  k ry tycznego dnia zam ierzali u rzą 
dzić w  łaźni kopalnianej zebranie agita
cyjne, k tóre zostało udarem nione przez 
straż  kopalnianą. W  chwili przybycia 
strażników , dw aj nieznani sp raw cy  w y
dobyli nagle rew olw ery  i skierow ali je 
przeciw ko strażakom . G dy jeden ze 
strażaków  chciał spraw ców  rozbroić, ci 
strzelili i zranili śm iertelnie w  skroń ro 
botnika Kuźnika.

Wydalenia z pracy.
Nowy Bytom w Św iętochłow ickiem . 

Na kopalni „Pokój" w ypow iedziano p ra 
cę 130 robotnikom. W ypow iedzenie na
stąpiło bez uwiadom ienia i bez porozu
m ienia się z radą zakładow ą. Spraw ą 
zajmie się kom isarz dem obilizacyjny.

Zgubiony browming.
Nowy Bytom w Św iętochłow ickiem . 

Podczas jazdy  m otocyklem  z Król. Huty 
do Nowego Bytom ia zgubił funkcjona
riusz s traży  granicznej brow ning kal. 9 
mm. O strzega się przed nabyciem  zagu
bionego pistoletu a w  razie odnalezienia, 
należy go oddać w  urzędzie policyjnym.

Napad uliczny.
Kamień w Św iętochłowickiem . Z nie

wiadomej przyczyny napadło kilku pija
nych osobników na robotnika Alojzego



Cieślę. Awanturnicy pobili go tak cięż
k a  że musiano go niezwłocznie odsta
wić do lecznicy w  Szarleju. Jednego z 
awanturników już przytrzymano.

Kradzież sklepowa.
Wielkie Hajduki w Św iętochłow ic- 

kiem. Do składu kupca Grunholca, za
m ieszkałego przy  ul. D w orcow ej 26 w ła
mali się złodzieje i skradli różnych to
w arów  na ogólną sumę 600 zł.

Przytrzymany na gorącym uczynku.
Piaśniki w  Św iętochłowickiem . W  

tych dniach w łam ano się do chlew a Ma- 
rji B artoszow ej. W łam yw acz usiłow ał 
sk raść  w iększą ilość drobiu. W  chwili, 
gdy opuszczał chlew, został spostrze
żony przez właścicielkę. Na jej widok 
spraw ca porzucił łup i zbiegł. Policja 
w drożyła śledztw o i p rzy trzym ała  po
dejrzanego o tą kradzież Alojzego Łuko- 
sza z Łagiewnik, k tó ry  też przyznał się 
do winy. W  związku z tą  kradzieżą, u- 
jawniono rów nież paserkę Helenę Bo- 
brzykow ą z Szarlocińca, k tó rą  pocią
gnięto do kary .

Z Pszczyńskiego
Walne zebranie tow. „Jaskółka".
M ikołów w  Pszczyńskiem . Tow. 

mand. i w yc. „Jaskółka" przeprow adziło  
ubiegłej niedzieli w  sali p. Kiela walne 
zebranie. W  skład zarządu weszli z ma- 
łemi zmianami członkowie starego  za
rządu. Pod  koniec zebrania wygłosił 
p. przód. Rzeźniczek, b. uczestnik walk 
przeciw  hotentotom  i późniejszy członek 
legji cudzoziemskiej w  Afryce, bardzo 
interesujący w ykład o podróży morskiej 
i sw ych przeżyciach w śród różnych 
szczepów  m urzyńskich. Z powodu bar
dzo bogatego m aterjału, którym  referent 
rozporządza, odłożono zakończenie w y 
kładu na życzenie m łodocianych człon
ków  na niedzielę, dnia 15 lutego br.

Samobójstwo.
Czarków w Pszczyńskiem . Niedale

ko posiadłości Kani w Czarkow ie znale
źli przechodnie zw łoki młodego m ęż
czyzny. Dochodzenia w ykazały , że 
zw łoki należą do 24-letniego robotnika 
Fr. Siuty. N ieszczęśliwy zastrzelił się z 
karabinu. P rzyczyną  sam obójstw a był 
zaw ód miłosny.

Kradzież mieszkaniowa.
Mizerów w  Pszczyńskiem . W  tych 

dniach włamali się złodzieje do m ieszka
nia rolnika Napieralskiego w  M izerowie. 
Spraw cy przyw łaszczyli sobie w iększą 
ilość ubrań chłopięcych i męskich, w ar
tości 800 zł.

Z Rybnickiego
W ydzierżawienie słupów ogłoszenio

wych.
Rybnik. Dowiadujem y się, że m agi

s tra t m iasta zam ierza w ydzierżaw ić słu
py ogłoszeniowe. W arunki dzierżaw ne 
są  wyłożone do publicznego wglądu w 
m agistracie, pokój 22. W nioski przyj
muje się jeszcze tylko do 30 stycznia br.

Czyja kołdra?
Rybnik. Na rynku w  Rybniku znale

ziono kołdrę sam ochodową, koloru cie- 
mno-żółtego, rozm iaru 150 X  100. Znale
zioną kołdrę złożono w urzędzie policyj
nym  vy Rybniku, gdzie właściciel może 
ją sobie odebrać.

Powstanie Tow arzystwa Polek.
R ydułtow y w  Rybnickiem . W  tych 

dniach zaw iązało się w  R ydułtow ach 
T ow arzystw o Polek im. królow ej Ja 
dwigi. Członkiń zapisało się 90. W  skład 
zarządu w eszły pp.: C iurajow a M arta — 
przew odnicząca, Absalonowa Elżbieta 
—  zastępczyni, K antorów na Janina — 
sekretarka, Tom iczna Paulina zast. se
kretarki. Nadolska Anna — skarbniczka, 
rew izorki kasy pp.: G rzesiczkow a i Ba- 
sistowa, ławniczki pp.: R akocza i Kru
powa. T ow arzystw o urządziło „Opła
tek" i „G w iazdkę"; uroczystość tę za
szczyciły  sw ą obecnością posłanka p. 
dr. Kujawska oraz pp. B ałdykow a i Bu- 
rzykow a. W  miłym nastroju spędzono 
kilka chwil, w  czasie k tórych dzieci w y 
stąpiły  z deklamacjami i członkinie o- 
trzym ały  upominki gw iazdkow e.

Konfiskata zegarka.
Wielopole w Rybnickiem . Pew nem u 

kolejarzowi odebrała tutejsza policja zło
ty  zegarek m arki „T avana - W atsch" 
dw ukopertow y. Kolejarz tw ierdzi, że

Z życia m łodzieży S. N. P. 
okręgu pszczyńskiego.

W  niedzielę, dnia 25 bm. odbyło się 
w  Pszczynie walne zebranie m łodzieży 
okręgu pszczyńskiego, na które zjechały 
się zarządy  S. M. P . w  komplecie. O go
dzinie 9 odpraw ił patron okr. ks. prof. 
Osiew acz M szę św . w  kościółku świętej 
Jadw igi, poczem  m łodzież udała się do 
szkoły, gdzie nastąpiło otw arcie zebra
nia, którem u przew odniczył p. Tendera. 
U stępujący zarząd  zdał spraw ozdanie 
ze sw ej działalności, z którego wynika, 
że okręg pszczyński mimo, że jest okrę
giem najm łodszym  rozw ija się bardzo 
pomyślnie, dzięki niestrudzonej pracy 
ks. prof. Osiew acza, zarządu okr. i nau
czycielstw a, które w  okręgu tym  naj
liczniej pracuje. Sam  fakt przybycia 
przeszło 10 nauczycieli na zebranie mło
dzieży św iadczy o wielkiem zrozumie- 
r ;u w ychow aw ców  pszczyńskich dla 
młodzieży.

Po obszernej dyskusji i udzieleniu 
aosolutorjum  ustępującem u zarządow i 
odbyło się dalsze zebranie w  poszcze
gólnych sekcjach, mian. radzili prezesi, 
w iceprezesi, sekretarze, naczelnicy 
sportu, bibliotekarze i gospodarze. P rz e 
wodniczącym i w  poszczególnych sek
cjach byli przew ażnie panowie nauczy
ciele, a w  sekcji bibliotekarzy profesor 
seminarium  p. Falkowski. O brady w sek
cjach toczyły się przew ażnie nad tern, 
jakie m am y obowiązki, cośmy dotych
czas zdziałali, co w  przyszłości chcem y

zrobić. Zastanaw iano się nad w ysunię
ciem kandydata do zarządu okr. i pasta 
wieniem odpowiednich rezolucyj.

P o  obradach w sekcjach, które były 
bardzo żyw e i stw ierdziły , że młodzież 
sam a umie szukać drogi do lepszego roz
woju S. M. P . i jest samodzielna, udaii 
się członkowie zarządu do wspólnej sali, 
gazie w ybrano zarząd w następującym  
składzie: P a tr. okr. —  ks. prof. Osie 
w a c z ; prezes okr. p. naucz. Baron, Ł ą k a ; 
zastępca Nikiel S t.; sekretarz  okr. Zaw i
sza — P szczyna; zastępca Ochot, na
czelnik sportu Lalorny — T ychy ; skarb- 
n :k S zw erthalter — Paniow y, bibljote 
karz Czerw ionka-Łąka, naczelnik Ni
kiel J. — Goczałkowice. Komisja rew i
zyjna: Kucia, Tendera i naucz. p. Do
m ańsk i

D yrek tor Grządziel w ygłosił referat 
na tem at: „Jak  powinniśm y przem aw iać 
w S. M. P .“. R eferat został nagrodzo
ny hucznemi oklaskami. Co do ankiet 
dal w yjaśnienia ks. M atuszek, sekretarz  
generalny, a w  spraw ach w ychow ania 
fzycznego  kom. z-w. p. naucz. Karuga. 
Pom iędzy licznemi rezolucjami, uchwa- 
lcnemi przez walne zebranie, znajduje 
się znamienna rezolucja, staw iona przez 
nauczycielstw o, k tóre domaga się, 
aby W ydział Ośw. Publ. prow adził w 
swoich spraw ozdaniach o pracy  poza
szkolnej nauczyciela także dział: p raca 
nauczyciela w  S. M. P .

zegarek nabył niedaw no w  pociągu od 
nieznanego mu osobnika za 30 zł. Ponie
w aż zachodzi podejrzenie, że zegarek 
pochodzi niew ątpliw ie z kradzieży, od
dano go na policji.

Nieoczekiwana rewizja.
Żory w  Rybnickiem . T utejszy urząd 

pocztow y urządził niespodziewanie re
wizję w śród m iejscow ych radjosłucha- 
czów. D otychczas przytrzym ano 8 słu
chaczów, k tórzy nie posiadali zezw ole
nia na radjo. P rz y  tej okazji przypom i
namy, że przy  odmeldowaniu radja na
leży usunąć antenę. M iasto Żory liczy 
obecnie 132 radjosłuchaczów .

Wścieklizna psów.
Dzimierz w  Rybnickiem . W  tutej

szej gminie stw ierdzono w ostatnim  cza
sie wściekliznę psów. W obec tego za
rządzono na przeciąg trzech miesięcy 
w iązanie psów i to w  następujących 
m iejscow ościach: Dzimierz, Łańce, Sy- 
rynia, Kobyła, Kornowac, Żytna, Rasz- 
czyce, Rzuchów, Pszów , Krzyżkowice. 
Pstrążna, Rydułtow y, Niewiadom Gór
ny, Piece, Pietrzkow cie, Gaszowice. 
Szczerbice, Jejkow ice, Łyski, Nowa 
W ieś, Sumina, Zwonowice, Boguszowi- 
ce, Adamowice i Brzezie.

Zabawa towarzystwa.
T urza w  Rybnickiem . T ow arzystw o 

śpiewu urządza w  niedzielę, dnia 1 lute
go na sali p. Szym ury w ieczór pieśni, 
połączony z zabaw ą taneczną. Zarząd 
uprasza członków i sym patyków  pieśni 
o jak najliczniejszy udział.

Budowa nowej szosy.
Połomia w  Rybnickiem . Na wiosnę 

bieżącego roku ma się rozpocząć budo
w a nowej szosy od W odzisław ia do Po- 
łomi. P rz y  budowie znajdzie zatrudnie
nie na dłuższy okres czasu większa licz
ba bezrobotnych. Pozatem  nasi gospo
darze będą mieli dogodniejszy dojazd do 
W odzisław ia. Obecnie muszą objeż
dżać na W ilchw y i Mszanę, gdyż prze
jazd drogą polną jest zupełnie niemożli
wy, mianowicie w  okresie dżdżystym .

Z Tarnosórskieso
N ieszczęśliwy wypadek.

Tarnowskie Góry. W  ostatnich 
dniach najechana została w  T arnow 
skich Górach przez furmankę, prow a
dzoną przez ucznia kowalskiego Musio- 
ła niejaka Zofja M raw ek z Tarn. Gór. 
N ieszczęśliwa doznała złam ania nogi. 
Ranną przew ieziono do szpitala miej
skiego, gdzie pozostała pod opieką le
karską. Kto ponosi winę w  wypadku, 
nie stw ierdzono.

Ujęcie przemytników.
Tarnowskie Góry. W  pasie grani

cznym  w pobliżu m iejscowości Bla
chówka przytrzym ała śląska straż  g ra
niczna kilka osób, trudniących się prze
m ytnictw em . P rzy  aresztow anych zna
leziono w iększą ilość tow aru  pochodze
nia zagranicznego. P rzem ytników  prze
kazano władzom  sądow ym .

Z Lublinieckfego
Kradzież.

Kochcice w  Lublinieckiem. W  tych 
dniach skradziono z pompy wodnej na 
szkodę folwarku w Kochcicach pas trans 
m isyjny, długości 10 m. a szerokości 10 
cm. W artość pasa dochodzi do 150 zł. 
Spraw cy nie w ykryto .

Postrzelenie.
Grójec w  Lublinieckiem. Gajowy 

M ateusz Bam benek z Grójca natrafił w 
lesie przy kradzieży drzew a P aw ła  Li
pińskiego z Niw, k tó ry  na widok gajow e
go uciekał. Gajowy w ezw ał go do za
trzym ania się, lecz Lipiński uciekał da
lej. W obec tego gajow y w ystrzelił za 
uciekającym  ze strzelby myśliwskiej, ra 
niąc go lekko w praw y policzek, praw ą 
rękę i p raw ą nogę. Rannego Lipińskie
go odstawiono do szpitala w Koszęcinie, 
gdzie pozostał pod opieką lekarską.

Z Cieszyńskiego
Usiłowane samobójstwo.

Cieszyn. W  restauracji R itera przy 
ul. Sejmowej w Cieszynie, usiłow ała po
zbawić się życia przez zażycie kwasu 
solnego M. T. z Cieszyna. W  groźnym  
stanie odstaw iono ją do szpitala. P rz y 
czyny usiłowanego sam obójstw a nie u- 
stalono.

Znalezienie płodu..
Iłownica w  Bielskiem. W  potoku 

gminnym znaleziono owinięte w papier 
3-miesięczny płod płci męskiej, który 
złożono w kostnicy cm entarza katolic
kiego w Strumieniu. Za w yrodną m atką 
wdrożono śledztwo.

Zniżka cen.
Bielsko. W  ubiegłym tygodniu od

było się w Bielsku zebranie miejsco
wych restaurato rów  i właścicieli ka
wiarń, na którem  uchwalono obniżyć 
ceny potraw  i napojów w restauracjach 
i kaw iarniach. Zniżka cen potraw  pod
czas obiadów i kolacyj w ynosi 20 pro
cent, obniżenie cen kaw y, herbaty  itp. w 
kaw iarniach 10 do 15 procent. U chw a
lono równocześnie rozpocząć akcję za 
zniżeniem cen artyku łów  spożyw czych 
po sklepach oraz za zniżką cen piwa. W  
akcji o zniżkę cen na Śląsku, Bielsko za

jęło p ierw sze miejsce. Za przykładem  
Bielska powinny iść inne m iasta, szcze
gólnie zaś na Górnym  Śląsku, gdzie ce
ny w restauracjach, kaw iarniach i skle
pach są bardzo wysokie.

Z całej Polski.
Komornik w  magistracie miasta 

Olkusza.
Olkusz. M ieszkańcy m. O lkusza ze 

zdumieniem przeczytali onegdaj sensa
cyjne ogłoszenie. Oto na m urach mia
sta  wśród wielu ogłoszeń widnieje za
wiadomienie o sprzedaży przez licytację 
w  dniu 3 lutego br. — m aszyny do pisa
nia, należącej do m agistratu m. Olkusza 
na pokrycie pretensji żydow skiego do
staw cy  Lipy Rotm ana.

Dziwny proces.
Warszawa. N iezw ykły proces, pier

w szy tego rodzaju może nietylko w Pol
sce, ale i na całym  świecie, ma odbyć się 

■ jak podają pisma stołeczne — w  W ar
szaw ie. W  lecie ub. roku z samolotu 
pasażerskiego, dążącego z W arszaw y  
do Lw ow a, w yrzucono przez okno, za
pewne skutkiem  nieuwagi, paczkę, któ
ra, spadając z nacznej w ysokości, ude
rzyła pasącego się na łące cielaka, kła
dąc go trupem  na miejscu. W łaściciel 
cielęcia, jak widać bardzo uparty, dow ie
dział się, kto samolotem  kry tycznej 
chwili przejeżdżał i . . .  w ystąpił obecnie 
na drogę sądow ą o odszkodowanie za 
zabite cielę.

Fatalny skutek zlewania.
Warszawa. Niejaka K atarzyna Pę- 

skowa, jak to byw a często w  okresie 
carnawału, była mocno niew yspana. Zie
w ała więc raz  po raz, aż ziew nęła tak 
'atalnie, że zwichnęła dolną szczękę. P a 
nią K atarzynę przew ieziono do ambula- 
orjum  Pogotow ia, gdzie lekarz szczękę 
nastaw ił. Pani K atarzyna może znowu 
ziewać, choć czyn ten przejmuje ją obec
nie głębokim i m istycznym  lękiem.
Wyrok śmierci za zamordowanie żony.

Lwów. W  sądzie okręgow ym  we 
Lw ow ie zakończyła się rozpraw a prze
ciwko m ieszkańcowi B łyszczy W ody w 
pow. żółkiewskim, 21-letniemu Teodoro
wi Kitowi, oskarżonem u o skrytobójcze 
zam ordowanie żony przy pomocy kara
binu. Na zasadzie w erdyktu  przysię
głych, k tórzy 8 głosami potwierdzili wi
nę Kita, skazał go trybunał na karę 
śmierci przez powieszenie. O brońcy 
wnieśli zażalenje nieważności.

Z dalszych stron.
Prawie pięć milionów bezrobotnych.

Berlin. W edle spraw ozdania zakła
du pośrednictw a pracy  i ubezpieczenia 
od bezrobocia liczba bezrobotnych w 
Niemczech w zrosła  w ciągu pierw szej 
połow y stycznia o 292.000 osób do licz
by 4.765.000 osób. W  cyfrze tej nie u- 
względniono bezrobotnych, zatrudnio
nych  przy robotach publicznych. Cyfry 
te przekraczają najbardziej pesym isty
czne przew idyw ania; w obec silnego 
w zrostu bezrobocia, m ożna się już,teraz  
spodziewać, że liczba ta  wzrośnie ponad 
pięć miljonów.

Znowu tajny magazyn broni.
Berlin. Podczas rewizji, p rzeprow a

dzonej w jednym  z dw orców  pod Ulzem, 
policja w ykry ła  zapas broni i amunicji, 
obejm ujący m iędzy innemi: gotow y do 
strzału  karabin m aszynow y, dwie skrzy 
nie naboi do karabinów  m aszynow ych, 
naładow anych już na pasy,' ogółem 1000 
strzałów , dalej znaczny ładunek naboi 
karąbinow ych. D otychczas nie ustalo
no, dla kogo przechow yw any był ten za
pas broni.

Spalanie śniegu.
Królewiec. Zarząd m iasta wpadł na 

now y sposób usuwania śniegu, który w 
tym roku daje się tam szczególnie 'w e 
znaki, a którego usuwanie powoduje zna
czne koszta. Spraw iono mianowicie 
trzy m aszyny do spalania śniegu, co 
trzeba rozumieć w ten sposób, że są to 
rodzaje wielkich kotłów ruchomych, sil
nie opalanych koksem, do których w sy
puje się śnieg zbierany na ulicach. W o
dę, k tóra w ten sposób się w ytw arza, 
odprow adza się do kanałów  miejskich, a 
oszczędza to podobno w ydatek na fur
manki w tym stosunku, że jedna m aszy
na do spalania śniegu zastępuje 10 furgo
nów.



Z Śląska Opolskiego.Wydani na lup hakaty.
Niemcy w ytoczyli na terenie m iędzy

narodow ym  wielką skargę na rzekome 
ich upośledzenie w W ojew ództw ie Ślą
skiem. Równocześnie tam jednak, gdzie 
roogą, gnębią na każdym  kroku ludność 
polską. Dzieje się to nietylko na Śląsku 
niemieckim, gdzie ludność polska pozba
w iona jest wszelkich w arunków  rozw o
ju. Dzieje się to również n iestety w  
P aństw ie Polskiem , w  tych dziedzinach, 
gdzie Niemcy m ają zagw arantow aną 
przew agę. W  pierw szym  rzędzie od
nosi się to do stosunków w  kościele 
ew angelickim  na Górnym  Śląsku. S to
sunki te stanow ią hańbę naszego wieku. 
W  sposób zupełnie bezw zględny tępi się 
tam  polskość, odm aw 'ając ewangelikom- 
polakom wszelkich praw . Kilka cy tr 
najlepiej zilustruje te haniebne stosunni 
wobec których dotąd stoim y zupełnie 
bezradni.

Na Polskim  Górnym Śląsku mieszka 
30 000 ewangelików, których w swej 
propagandzie zagranicznej Niemcy zali
czają do swej mniejszości narodowej. 
Tym czasem  ogromną większość tych 
ew angelików, bo 80 % stanowi ludność 
tubylcza polska, mówiąca językiem  pol
skim, pozostająca tylko pod w pływem  
niemieckich pastorów . Tę ludność pol
ską s ta ra  się kler ewangelików obecnie 
wszelkiemi środkam i zgerm anizować. 
Dlatego nie dopuszcza konsystorz ew an
gelicki, na którego czele stoi znany w róg 
polskości superintendent Voss, pastorów  
polskich do polskich zborów, zabrania 
w prow adzenia polskich pastorów  ze Ślą
ska Cieszyńskiego, oraz innych dzielnic, 
nie dopuszcza naw et do służby chary
tatyw nej polskich ewangelickich djak >- 
n :sek. W  całej zaś swej działalności kler 
ewangelicki występuje antypaństw ow e. 
W ystarczy  przypom nieć zbojkotowanie 
przez niego obchodu św ięta niepodległo
ści i św ięta narodowego, oraz prow oka
cyjne w ystąpienia organizatorów  w zbo
rach ewangelickich.

Nie na tern jednak koniec. S yste 
m atycznie uniemożliwia się polskim 
ewangelikom w ykonyw anie sw ych obo
w iązków  i upraw nień religijnych. Nie- 
dopuszcza się ich do zborów  kościelnych, 
polskim stow arzyszeniom  kościelnym 
odm aw ia się praw a korzystania z u rzą
dzeń 1 pomieszczeń kościelnych, me 
udziela sie naw et dzieciom polskim nauki 
religji w języku ojczystym. Jeżeli naukę 
tę dzieci polskie pobierają, jest to w y
łączna zasługa naszych władz szkol
nych, które w brew  woli kleru ew ange
lickiego utrzym ują polskich nauczycieli 
religji ewangelickiej, pomimo, że obo
w iązek ten zasadniczo ciąży na w ła
dzach kościelnych.

Upośledzenie polskich ewangelików 
w yraża się w  następujących cyfrach: 
Polskich ewangelików, przew ażnie ro 
botników, rolników i drobnych urzędni
ków jest około 24 000 t. j. 80 niemie
ckich ewangelików, przew ażnie przem y
słowców, obszarników i w yższych 
urzędników przem ysłow ych jest około 
6000 czyli 20 %. Stosunki kościelne zaś 
w kościele ewangelickim na naszym 
CR rnym  Śląsku przedstaw iały  się nastę
pująco: pastorów  jest 28. w tern w szy
scy bez w yjątku Niemcy. Pastorów , 
w ładających popraw nie językiem poi- 
skim jest tylko dwóch, umiejących tro- 
cnę czytać po polsku, jest tylko trzech. 
Reszta pastorów  nie zna zupełnie języ
ka swoich parafij. Nabożeństw niemie
ckich odpraw ia się 75 %, nabożeństw 
polskich 25 %, przyczem  nabożeństw a 
te i kazania w ygłaszane są w  łamanej 
, zniekształconej polszczyźnie.

Cały kler ewangelicki owiany jest 
duchem n enawiści do polskości. Ofi
cjalny orgab ewangelików „Kattow itzer 
Zeitung" upraw ia pod względem  religij
nym system atyczną nagonkę na polski 
kier ewangelicki z Śląska Cieszyńskiego 
i nie zaw aha się w sposób brutalny ob
rzucić błotem głow’ę kościoła ewangelic
kiego na Śląsku Cieszyńskim, pastora

Z Opolskiego.
25-letni jubileusz kapłaństw a obcho

dzi w  dniu 24 lutego br. ks. Roch Scheit- 
za i ks. Józef Szym ała, rodem z Dobrzy
nia Wielkiego. Obaj wstąpili w  roku 
1893 do zakładu m isyjnego w  Heilig- 
kreuz pod Nysą. Po  ukończeniu nauk 
gimnazjalnych odbyli w  St. Gabriel pod 
W iedniem swój nowicjat, dalej nauki fi
lozoficzne i teologiczne. W  dniu 24 lute
go 1906 roku otrzym ali z rąk biskupa 
wiedeńskiego święcenia kapłańskie i od
prawili obaj prym icje w sw ej wiosce ro
dzinnej. Po krótkich w akacjach założy
ciel T ow arzystw a Słow a Bożego Arnold 
Janssen posłał obu młodziutkich 
księży na dalsze nauki na un iw ersy tet 
do Krakowa. P o  tern nastąpiło rozłą
czenie. Ks. Szym ała przeznaczony zo
s ta ł do Brazylji (Południowa Ameryka), 
gdzie jeszcze teraz pracuje z wielkiem 
powodzeniem w  duszpasterstw ie. Ks. 
Scheitza był następnie długie lata  nau
czycielem  języka polskiego w St. Ga
briel pod W iedniem, potem w ychow aw 
cą w jednym z domów m isyjnych Tow a
rzystw a M isyjnego i w  seminarjum nau- 
czycielskiem w W iedniu. W skutek zbyt 
gorliwej pracy  zasłabł niestrudzony p ra
cownik. P rzełożony posłał go na krótki 
w ypoczynek do stron rodzinnych, gdzie 
przeznaczony został do objęcia redakcji 
miesięczników polskich: Skarb-R odzin
ny i Dzwonek Marji .o raz  Kalendarza 
Królowej Apostołów w Bytomiu. P rzed

Katolicka szkoła matek w Moguncji.
W  najbliższym czasie ma być o tw ar

ta w  Moguncji (Niemcy) katolicka szko
ła matek. Zadaniem tej szkoły ma być 
przygotow anie ' m łodych dziew cząt, w 
m yśl w skazów ek ostatniego „katolickie
go dnia niemieckiego" we Fryburgu ba- 
ćeńskim, do należytego spełniania obo
w iązków  przyszłych żon i matek. C ały 
program  w ykładów  skierow any jest ku 
temu, by wpoić w słuchaczki poczucie 
w.elkości zadania, jakie przypada im w 
udziale do wypełnienia, a nadew szystko 
zrozumienie, iż kobieta ma stanowić du
szę rodziny i dlatego szczególniejszą 
uw agę musi zw rócić na swoje w ychow a
nie duchowe i religijne.

Katolicki ruch młodzieży i polityka.
Biskupi czecho-słow accy po obradach 

swoich w listopadzie r. ub. skierowali do 
Stolicy Apostolskiej zapytanie, jakim ma 
być stosunek stow arzyszeń  młodzieży 
katolickiej do ugrupowań politycznych. 
Na pytanie to odpowiedział kardynał Pa- 
celli, skierow anym  do arcybiskupa Kor- 
daca listem, w  którym  podkreśla, że ka
tolicka akcja wśród młodzieży nie może 
mieć charakteru politycznego. O czyw i
ście, młodzież musi być przygotowaną 
do życia publicznego i dlatego też kiero
w nicy stow arzyszeń winni w  tym kie
runku rozw ijać młodzież, jednakże nie 
może to się przekształcać w akcję poll 
tyczną. Stąd ani same stow arzyszenia 
ani ich kierow nicy nie powinni należeć 
do stronnictw  politycznych. Nie w yklu
cza to jednak, by członkowie s to w a rz y 
szeń m łodzieży nie mieli brać udziału 
w życiu politycznem, odbyw ać cię to 
jednak może poza samem stow arzyszę 
nem .

Kryzys społeczno-ekonomiczny 
w Anglji a Kościół katolicki.

W obec trudnego i przykrego położę- 
n a. w  jakiem znalazło się społeczeństw o 
angielskie wskutek bezrobocia i depresti 
przem ysłow ej oraz handlowej, Kościół

Kulisza. Konsystorz ewangelicki w Ka
towicach zaś nie znalazł słów  publicz
nego potępienia na ten niesłychany w y
bryk  swego organu. Poza tern niemie
cki kler ewangelicki nie w aha się w  swej 
nienawiści do polskości posunąć się aż

10 la ty  J. E. ks. kardynał B ertram  oddał 
mu także redakcję „Posłańca Niedziel
nego", którego już dw a lata chorujący 
jubilat i obecnie jeszcze redaguje w  za
ciszu szpitala w  Zdroju Kudowa (w 
hrabstw ie kłodzkiem). Tylko Pan Bóg 
wie, ile w ciągu długich lat zdziałał dla 
sw ego ludu górnośląskiego polskiego. 
Ad multos annos!

Z Gliwickiego.
Robotnik Ignacy Lazarek z Niezdro- 

wic koło Rudzieńca popisyw ał się jazdą 
na kole na zam arzniętym  kanale kłod- 
nickim. Nagle przed opustą nr. 10 w je
chał na słabszy lód, zarw ał się i poszedł 
razem  z kołem pod lód. Na szczęście 
w ypadek zauw ażył dozorca śluzowy, 
k tóry  przy pomocy haku łodziowego 
w yciągnął na pół zm arzniętego niedoszłe 
go topielca na brzeg. Zastosow ane żabie 
gi sztucznego oddychania i nacierania 
śniegiem przyw róciły  niefortunnemu ro
w erzyście życie.

*

Proboszcz w  Łabętach pragnie zadać 
now y cios parafianom  polskim. D otych
czas odpraw ia się 3 nabożeństw a pol
skie a 2 niemieckie. Ks. proboszcz chce 
zaprow adzić, by odbyw ały się 2 nabo
żeństw a polskie i 3 niemieckie, aczkol
wiek językiem rodzinnym ludności w Ła
bętach jest język polski, a tylko spro
wadzeni przybysze są Niemcami. Jest 
ich zaledwie 5 procent.

katolicki nie zajmuje stanow iska obojęt
nego. Jak  zaw sze w  takich ciężkicit 
chwilach, Kościół przypom ina te zasady 
społeczne i moralne, które zdolne są 
w płynąć skutecznie na popraw ę położe- 
t r a  naw et w ów czas, gdy ludzie najmniej 
się tego spodziewają. 1 teraz też po
szczególni członkowie Episkopatu kato
lickiego w  Anglji zabrali głos w  spra
wach, trapiących cały naród. -Ostatnio 
biskup Southw ark w ydał list pasterski, 
w którym  zw raca uwagę w iernych na 
problem y chwili, nawołując do usilnego 
przestrzegania odwiecznych, w ypróbo
w anych zasad chrześcijańskich i wska
zując na konieczność stosow ania miło- 
s-erdzia chrześcijańskiego w  takiej mie
rze i w  taki sposób, by stało się ono 
czynnikiem odprężenia położenia i p rze
zw yciężenia groźnego kryzysu. Należy 
zaznaczyć, że w ystępując ■wobec spo
łeczeństw a ze wskazaniami, które doty
c z ą  spraw aktualnych, hierarchja kato
licka w Anglji nie w ypow iada się za ża
dną partją  i nie potępia żadnego rządu. 
W  zw iązku z tern Anglja nie posiada par- 
tji katolickiej, a w'yborcy i posłowie ka
toliccy znajdują się we w szystkich ofi
cjalnych stronnictw ach politycznych. 
Jeżeli chodzi o W ielką Brytanję, to taki 
stan rzeczy odpowiada w zupełności 
społecznej misji Kościoła, który, wzno
sząc się ponad partjami, rzuca głos 
ostrzeżenia i przestrogi w szystkim  lu
dziom dobrej woli.

Manifestacja antyreligijna w Nowym  
Jorku.

W  dzień Bożego Narodzenia komu
niści nowojorscy zorganizowali w Cen
tral Opera House manifestację antyreli- 
gijną pod nazw ą „cyrk przeciw Bożemu 
Narodzeniu". Podczas manifestacji tej. 
w Której wzięła udziai przedew szyst- 
k.em młodzież robotnicza, wyśm iew ano 
w rozm aity sposób religję, obrzędy i du
chowieństwo. Na miejscu sprzedaw ano 
agitacyjne pisma i broszury  z widokami 
M oskwy, działaczy sowieckich i „mę
czenników" kom unistycznych.

do w yraźnej herezji wobec sw ych zało
żeń religijnych, tw ierdząc, że język nie
miecki jest językiem  liturgicznym  ko
ścioła ewangelickiego. Stosunki w  ko
ściele ewangelickim na Polskim Górnym  
Śląsku urągają więc wszelkim  zasadom

[ Rozmaitości.
i Zgon uczonego włoskiego, O. Maruccbl.

21. I. zm arł Orazio M arucchi, kon
tynuator p rac G ianbattista Derossi przy 
badaniu katakum b, dyrek tor w atykań
skiego muzeum egipskiego i chrześcijań
skiego laterańskiego, autor 400 publika- 
cyj i niezliczonych odczytów , ilustrują
cych archeologję kościelną, odznaczony 
złotym  medalem przez gubernatora Rzy
mu w  r. 1928 przy  okazji 50-lecia p racy  
w ykładow czej. W  czasie choroby, k tórą 
znosił z przykładną rezygnacją, Ojciec 
Św ięty przesłał mu swoje błogosław ień
stw o apostolskiego. Śm ierć ta w  kolach 
uczonych katolickich w yw ołała wielki 
żal.

Odnalezienie sarkofagu Konstantyna 
W ielkiego?

Jak  donosi „Vossische Zeitung44, 
Konstantynopolu pewien uczony niemie
cki odnalazł w  podwórzu daw nego ko
ścioła św. Ireny, zamienionego przez 
Turków  w r. 1847 na muzeum wojskowe, 
sarkofag, w  którym  m iały spoczyw ać 
zwłoki K onstantyna W ielkiego. Sarko
fag zrobiony jest z egipskiego porfiru 
i choć silnie zniszczony i uszkodzony, 
nosi jeszcze ślady, że na jego górnej* 
płycie mieścił się krzyż, k tóry  w edług 
tradycji miał być złoty. Konstantyn 
Wielki w krótce po przem ówieniu daw 
nego Bizancjum na Konstantynopol zbu
dow ał tam kościół św . św. Apostołów 
Andrzeja, Łukasza i Tym oteusza a przy  
mm wspaniałe mauzoleum dla siebie, w  
którem  też został pocho-wany. Zarów no 
kościół jak i mauzoleum były  kilkakrot
n i  w  czasie wojen niszczone i pamięć 
o grobowcu K onstantyna pozostała tylko 
w tradycji.

D yplom atyczne wyjście.
Jak  wiadomo, manją byłego cesarza 

Niemiec, W ilhelma, jest rąbanie i piło
wanie drzew a. Sportow i temu jednak 
oddaje się na wegnaniu, w  parku naby
tego przez siebie zamku Doorn z taką 
namiętnością, że pięknym, odwiecznym  
drzew om  tego parku groziła zagłada zu
pełna.

W ładze holenderskie zakłopotał mo
cno ten stan rzeczy, tembardziej, że ni
zinna nadm orska Holandja zgoła nie 
obfituje w  zakątki tak zadrzewione, jak 
Doorn. Jakże jednak przeszkodzić ni
szczycielskiej działalności Hohenzoller
na, skoro jest gościem na ziemi holen
derskiej. a zamek Doorn jego w łasno
ścią ?

W  końcu w szakże rząd holenderski 
znalazł wyjście dyplom atyczne. Oto 
ogłosił Doorn i jego okolice za zabyteK 
przyrody, podlegający ochronie ze stro
ny państw a. W praw dzie w skutek tej 
uchw ały uległ znacznej zniżce podatek 
gruntow y, przypadający rządowi holen
derskiemu z posiadłości ziemskiej by łe
go cesarza w Doorn, zato jednak zde
tronizowanem u m onarsze nie wolno już, 
tknąć ani jednego drzew a w  sędziV yi|t 
parku, ani też dokonywać tam zmian ja
kichkolwiek.
    ........

chrześcijańskim  i nowoczesnej cywiliza
cji. Nic więc dziwnego, że Związek Po
laków ewangelików w ystosow ał do na
szego Rządu obszerny m em orjał z proś-* 
t ą  o zajęcie się temi niesłychanem i sto
sunkami i nadanie Polakom-ewangelikorn 
naturalnych praw  religijnych. Pozostaje 
jednak wątpliwem , czy uda się przeła-. 
mać hakatyzm  kleru niemieckiego, ko
rzystając z upraw nień Konwencji Ge*ł 
newskiej, nieświadomie tam um ieszczo
nym. Polakom  ewangelikom tak syste
m atycznie krzyw dzonym  pozostanie 
chyba jedna droga. Co pewien czas od
byw ają się pow szechne zjazdy kościo
łów protestanckich. Na najbliższym ta- 
k.m zjeździe trzeba będzie poruszyć 
przed całym  św iatem  te stosunki w  ko
ściele ewangelickim  na Górnym Śląsku, 
k tóre stanow ią hańbę cywilizowanego 
św iata.

1 1 Sprawy kościelne j |



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 28 styczn ia  1931 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zl. Funt sterringów  

angielskich 43.21 zl. 100 franków  francuskich 
34.88 zl. 100 szylingów  austriack ich  125.60 zl. 100 
koron  czeskich 26.34 zl. 100 franków  szw ajca r
sk ich  172.18 zl* 100 guldenów  holenderskich 358.20 
*1. 100 belgów  belgijskich 124.07 zL

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 28 styczn ia  1931 r.

Ż yto 18— 19. P szen ica  23—24. M ąka żytnia 
34—35. M ąka pszenna w yborow a 40—50. M ąka 
pszenna luksusow a 50—60. O tręb y  żytnie 11.50 
do  12. O tręb y  pszenne średnie 14— 15.00. O tręby  
pszenne szale 15— 16. W yka 30—32. O bro ty  ś re d 
nie. Usposobienie spokojne

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 28 styczn ia  1931 r.

Żyto  17.50. P szen ica  21.00—21,75. Jęczm ień 
przem iałow y  — 19.50—21.00. Jęczm ień b ro w aro 
w y  25:00—27.00. O w ies — 19,25—20.50. M ąka 
ży tn ia  65 proc. w l. w o rk a  28.50. M ąka pszenna 
65 proc. w l. w orka  37.50— 40.50. O tręby  żytnie 
12.25— 13.25. O tręby  pszenne 12.50— 13.50. O tręby  
pszenne (grube) 14.50— 15.50. R zepak —  41.00 
43.00. G roch V iktoria — 27.00—32.00. Ogólne u- 
sposobienie: słabe.

Ceny bydła na Targowicy w Poznaniu
w dniu 27 styczn ia  1931 r.

'  Spędzono 790 szt. by d ła ; 2341 szt. św iń; 600 
Cieląt; 273 szt. ow iec — razem  4004 szt. zw ierzą t 
P łacono  za 100 kg. żyw ej w agi:

W o ły ; Pelnom ięsiste, w y  tuczone, nieoprzę- 
gane 90— 100, m ięsiste, tuczone, m łodsze do 3 lat 
76— 84, m ięsiste, tuczone s ta rsze  60—70, miernie 
odżyw ione 50—56.

B uhaje: W ytuczone pelnom ięsiste 76—84, tu
czone m ięsiste 66—74, nietuczone dobrze odży
w ione, s ta rsze  60—64, m iernie odżyw ione 50—56.

K row y: W ytuczone pelnom ięsiste 90— 106,
tuczone m ięsiste 74—86, nietuczone, dobrze od 
Żywione 60—70, m iernie odżyw ione 40—50.

Ja łow ice : W ytuczone pelnom ięsiste 90—96,
tuczone m ięsiste 74—84, nietuczone dobrze odży 
Wionę 60—70, miernie odżyw ione 50—56.

M łodzież: D obrze odżyw ione 50—56, m iernie 
odżyw ione 40—48.

C ielęta: N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 
100— 110, tuczone cielęta 84—96, dobrze odży
w ione 72—80, m iernie odżyw ione 60—70,

O w ce: W ytuczone, pelnom ięsiste jagnięta, — 
m łodsze skopy 134— 142, tuczone s ta rsze  skopy i 
m aciorki 114— 130, dobrze odżyw ione 70— 100.

Świnie (tuczniki): Pelnom ięsiste od 120 do 150 
kg. żyw ej w agi 106—110. Pelnom ięsiste od 80 do 
100 kg. żyw ej w agi 90—96, m ięsiste św inie ponad 
80 kg. 80—89, m aciory  i późne k a s tra ty  90— 100, 
św inie bekonow e 90—96. P rzeb ieg  targu : spo
kojny.

Targi katowickie.
Jak  nas informują, w  czasie od 22 m aja do 

8- go czerw ca 1931 roku odbędzie się „Drugi 
W iosenny T arg  K atow icki" w  K atow icach na 
tam tejszych  terenach  w ystaw ow ych  przy  parku 
Kościuszki u rządzany  staran iem  Śląskiego T o
w arzy stw a  W ystaw  i P ropagandy  G ospodarczej 
w K atow icach (ul. S taw ow a 14). T a rg  ten odby
w ający się na Ś ląsku jako na jednym  z ekonom i
cznie najpow ażniejszych rynków  naszego k ra ju  
stanie się niew ątpliw ie rzeczyw istą  okazją  dla 
w ytw órczości k rajow ej — do p rzedstaw ien ia  ro 
dzim ych w yrobów  i ulepszeń produkcji — w iel
kim ilościom in teresen tów , k tó rzy  zw raca ją  ba-

Z procesu „fabrykanta złota“.
Donosiliśmy już o sprawie oszusta 

Tausenda, który zwodził różnych ludzi, 
że umie w ytw arzać złoto i oszustwami 
swemi zdołał nabrać takich nawet ludzi, 
jak gen. Ludendorff. W  toczącej się roz
prawie przesłuchiwano świadków.

Dyrektor jednego z banków berliń
skich Osthof opowiadał, iż Tausend, ja- 
koteż współpracownik jego Reinhart, 
zabiegali u niego o kredyt, zaznaczając, 
iż „chodzi o bardzo wielką sprawę**. 
Świadek początkowo wahał się, wkońcu 
jednak przystąpił do towarzystwa Tau
senda z kwotą 30 000 mk. (ponad 60 ty
sięcy złotych).

Z kolei występuje jako świadek były  
minister dr. August Lentze. Opowiada 
on, że jeden z akcjonariuszy towarzy- 
scwa Tausenda, wybitny przem ysłowiec 
Mannesmann, zapytyw ał go o radę, w  
jaki sposób można najlepiej uzyskane 
sztucznie złoto oddać na usługi ojczy
zny. Czy należy fabryki złota budować 
wewnątrz kraju, czy  też zagranicą? 
Gdy b. minister dr. Lentze wypowiadał 
swoje powątpiewanie w  sprawie fabry
kacji złota, Mannesmann, który brał 
rzecz całą bardzo poważnie, oświadczył, 
iż o ile próby uzyskania złota okażą się 
czemś realnem, nie należałoby ich prze
prowadzać w drodze inicjatywy prywat
nej, lecz powdnnyby one być przejęte 
przez państwo. W ów czas jednak z po
wodu niepewnych stosunków politycz
nych powinnoby się rzecz całą trzymać 
w ścisłej tajemnicy.

Przesłuchiwany następnie fabrykant 
z Kolonji Wilhelm Peters, dostarcza 
wreszcie sądowi sposobności do przy- 
glądnienia się próbkom fabrykacji złota 
Tausenda. Świadek przynosi dwie ku
leczki złote, które uzyskane zostały po
dobno podczas eksperymentów Tausen
da w Bremie. Peters, wydobywając te 
kulki z kieszeni surduta, rozwija je z pa
pierków, w które b y ł y  starannie otulone 
i powiada wzruszony:

— Proszę nie kaszleć, gdyż wszystko  
będzie na nic!

czną uw agę na ruchliw y rynek  śląski. P roducen
ci, w y tw ó rcy  i kupcy winni mieć na uw adze, iż 
ziem ia śląska nietylko jes t terenem  nadającym  
się do zaw ieran ia  licznych tranzakcji w działach 
zakupna w ęgla, żelaza itp. jakich temu p rzem y
słow i w obecnej dobie specjalnie życzyć należy, 
lecz rów nocześnie w ielka ilość hut, fabryk, ko
palń etc. w chłania corocznie ogrom ne zasoby 
w szelkiego rodzaju tow arów , k tó rych  rów now ar
tość może s tać  się podstaw ą rozrostu , a  naw et 
egzystencji dla wielu gałęzi naszych p rze tw ó r
ców. W zm ożenie produkcji, ożyw ienie handlu, 
ułatw ienie w ym iany dóbr, stw arzan ie  rozlicz
nych zarobków  dla bezrobocia um ysłow ego i 
fizycznego itp. są w ysiłkam i, leżącym i w obec
nej dobie i sy tuacji gospodarczej w w yraźnym  
interesie państw a i jego obyw ateli dlatego w e
sp rzeć  je należy.

Okrzyk ten wywołuje ogromną w e
sołość na sali.

— Te kuleczki złota — mówi świa 
dek — ofiarował mi Tausend na pa
miątkę.

Świadek opowiada dalej, iż wpłacił 
do towarzystwa Tausenda 100 000 mk., 
ponieważ żona jego, będąca żarliwą pa- 
trjotką, nakłoniła go do tego, poczerń 
sama jeszcze z własnej kieszeni dodała 
Tausendowi 22  000 mk. Wilhelm Peters 
oświadcza uroczyście, iż jedyną pobud
ką, która skłoniła go do przystąpienia do 
towarzystwa akcyjnego Tausenda, był 
patriotyzm, że nigdy nie m yślał on o 
żadnych korzyściach finansowych. Po  
wiedziano mu, że złotem Tausenda mają 
być zapłacone wojenne długi Niemiec 
i ten argument przemówił mu najbar
dziej do przekonania i skłonił do dania 
gotówki na tak chwalebny cel. Na ko
niec Wilhelm Peters stwierdza, iż dzia
łalność Tausenda nie budziła w  nim ni
gdy żadnych wątpliwości i że miał on 
do „wynalazcy** głębokie^zaufanie.

Następny świadek, fabrykant Ficken. 
który z udziałem 50 000 mk. przystąpił 
dc przedsiębiorstwa Tausenda, oświad
cza, że w  chwili, w  której Ludendorff 
przystąpił do całej akcji, zniknęły 
u świadka wszelkie wątpliwości, jakie 
poprzednio nawiedzały go czasami.

Z odczytanych zeznań świadka 
Schoellera wynikło, że ściśle pod kon
trolą chemika dra Hohage przeprowa
dzony eksperyment Tausenda nie udał 
się, że jednak Tausend próbę swą pro
wadził potem dalej w chwili, w  której 
świadek wyglądał przez okno i miał 
uwagę zajętą innemi rzeczami. Gdv 
świadek zorientował się że Tausend 
przeprowadza nadal swoje doświadcze
nie, zbliżył się do stołu, przy którym  
p*acował Tausend i zauważył, iż Tau
sendowi wpadł ogarek z papierosa1 do 
tygla, w  którym przetapiał metale.

Parokrotnie już przedtem wysuwano  
podejrzenie, iż Tausend także i podczas 
eksperymentów, prowadzonych w men
nicy bawarskiej, przemycał do labora
torium złoto w  papierosie..

Podczas zeznań świadków dwaj lu
dzie wnoszą na salę rozpraw wielką 
skrzynię, zawierającą corpora delicti. Ze 
skrzyni tej wydobywają mnóstwo róż
nych retort, fjolek, rozmaitych tygiel- 
ków i in. przyrządów chemicznych. Stół 
sądowy zamienia się w tej chwili na ja- 
"kiś warsztat alchemika.

Najbliższy dzień rozprawy zapowiada 
n elada sensację.

N akładem firmy Kan>lik" spńika w ydaw nicza 
z ogr >dp w Bytom iu Slask Opolski -  Dru- 
ku-m: D rukarnia Ś ląska Sp z >gr '/dp Kato
wice ul. B afo reg" nr 2 Telef >n 878 -  Za re
dakcje odpow iedzialny: F ranciszek Godula

w Król Hucie

TEATR I SZTUKA.
Teatr Polski w Katowicach.

R E P E R T U A R :
P ią tek , dnia 30 bm. „O rtów " o godz. 19.30.
Sobota, dnia 31 bm. „S zw ejk" o godz. 19.30.
N iedziela, 1 lutego „Szw ejk" popołudniu o 

godz. 15.30.
Niedziela, dnia 1 lutego „P ap a  K aw aler" q 

godz. 19.30.
Poniedziałek , 2 lutego „O pow ieści Hoffman

na" o godz. 15.30.
P oniedziałek , dnia 2 lutego „O rłów " o godz.

19.30.
W torek , dnia 3 lutego T e a tr  n ieczynny.
Środa, dnia 4 lutego „P apa K aw aler" o godz

19.30.

Teatr Polski na prowincji
Piątek , dnia 30 bm. „G rzegorz D yndała"  w  

Rybniku o godz. 19,30.
Niedziela, 1 lutego „H alka" W ielkie S trze l. 

ee“ godz. 19.30.
W torek , dn ia  3 lutego „U prow adzenie z St» 

raju" B ytom  o godz. 19.30.
Ś roda, dnia 4 lutego „O rłów " Król. H uta o 

godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
Katow ice. Kat. Tow . Polek  m a zebran ie  w  

c zw artek , dnia 29 bm. o godz. 18 w  szkole w y . 
działow ej (w  sali rysunkow ej) p rzy  ul. Szkolnej, 
O liczny udział prosi Z arząd .

K atow ice. T ow . m and. „Jaskó łka" K atow ice 1 
u rządza  w  poniedziałek, dnia 2 lutego b r. w  razie 
odpow iedniej pogody zbiorow ą w ycieczkę na 
saneczkach  do cioci Szw ertfeger. Z biórka o godz. 
13-ej u w ylotu  ulicy B arbary . — Kurs g ry  na 
mand. i g ita rach  dla początku jących  rozpocznie 
się dnia 5 lutego o godz. 19.30 w S trzesze  G ór
niczej.

K atow ice. Z w iązek em ery t, urzędników  pań- 
s-twowych, sam orząd., komun, i w ojskow ych na 
w ojew . Śląskie u rządza  w środę, 4 lutego o godz. 
9.30 p lenarne zebranie dla członków  i niezorga- 
nizow anych em ery tów  w „S trzesze  G órniczej", 
prz yul. A ndrjea 21. Z arząd.

Siem ianow ice. Tow. mand. „Jaskó łka" Sie
m ianow ice u rządza  dnia 7 lutego w sali „Pod 
dw iem a lipam i" tegoroczny  bal m askow y. W alne 
zebranie odbędzie się w  tym sam ym  lokalu dnia 
15. II. o godz. 15.00.

Św iętochłow ice. Z w iązek b. urzędników  P o 
laków  policji górnośląskiej (Apo) u rządza sw e 
zebranie m iesięczne w niedzielę, dnia 1 lutego br. 
o godz. 16 na m ałej sali p. M ichalika p rzy  ulicy 
Bytom skiej.

Szarlej. W alne zebranie Związku pszczelarzy  
nad B rynicą odbędzie się w niedzielę, dnia 1-go 
lutego o godz. 2.30 po południu w lokalu p. G ra- 
bow skiego. Po zim owym  zastoju wchodzi Zw ią
zek pszczelarzy  w now y okres. R eferent na ze- 
branie zapew niony. Z powodu w ażnych obrad 
liczny udział członków  pożądany.

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach.
W y r A b  I g ł ó w n a  s p r z e d a ł

Apteka Mikolascha-
L w ó w .  K e p e r n l k a  1 .  ć

Wpierw t o n y  pintnc sa uieczane Teraz
G ruźlica  p łuc, sucho ty , k a 
szel, suchy  kaszel, kaszel 
śluzow y, nocne po ty , k a ta r  
o sk rzeli, k a ta r  k rtan i, za- 
flegm ien ie , k rw o to k  g w a łto 
w ny, k rw iop lucie , ciężkość, 
rzężen ie  a stm aty czn e , k łu 
cie w boku i td . są  u leczalne .
Ju ż  ty s iące  osób  zo sta ło  
w yleczonych . Proszę żądać 

mojej książki p. t.

,  J o w y  system odżywczy"
który już wiele uratował.
Ten system może być stoso
wany przy zwykłym trybie 

— życia i ułatwia szybko zwal- •—
czać chorobę. Waga ciała zwiękzsa się a stopniowe zwapnienia koi cierpienia. Powagi w
zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają, zalety mojej metody t chętnie ją zalecają. Im wcześ
niej rozpoczęto kurację podług mojej metody i chętnie ją zalecają, im wcześniej rozpoczęto
kurację podług mojej metodytem lepsze osięga się wyniki. Z u p a ł l l i c  g r a t i s  otrzyma każ
dy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy komu dole
gają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze
jeszcze dzisiaj, Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki z w i r a t n i e  ó a s g ł a t M l a  
oez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznanv 
za doskonały przez wybitnych profesorów n o w y  S p O S ó t e  O d ł y w i a n l a .  To też w inte
resie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu prżez 
noje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do-
wiadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszyst

kich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc.
Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin —  NeukBlln, R ingbahnstrasse Nr. 24. O ddział 621
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